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.W ychodzi codziennie  o g o d z in ie  5 . po p o łu d n iu  
W itk iem  d n i  pnsw ią teeznycb .

P), Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hel..
hal. — B iu ra  Kedakeyi i A tim inistracyi 

,jf ,4 Czarnieckiego 1. 12. — Eks|iedycy.i miejscowa 
K ^ « n e y i  dzienników S t .  S o k o ło w sk ie g o , P asaż  
^ s i r a n n a  1. 9. — L is ty  należy nmik.ncaó. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerat;-: z przesyłką pocztowy wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K,, p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
u Ł s i g e z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W .N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich inny eh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  MHul.owy i l i te r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i. półroczni abonenci b e z p ła tn ie , jednakże ei. tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. ii;,ca do Forma grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rz e w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 lial. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w binrze 
Ludwika Płonne ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZJJŚĆ U R ZĘ D O W A
Jego  Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowi oni om z dnia 11  

^ rpnia b r. nadać nn.jinUbśdwio.j ofifya- 
kancelaryjnemu przy sadzie obwodowym* 'r * ' . ‘ 1

*arnowie, Teodorowi B o g d a n o w s k i e -
w) Ił . . .  . . .
• u> przy sposobności przeniesienia go na

asna prośbę w stan stałego spoczynku, 
ty krzyż zasługi.

M ichał M e r a k ,  rząd owo upoważnio- 
geometra z siedziba urzędową w Brzesku, 

°2ył dnia  2 sierpnia '1904 przepisaną przy-

C. k. Ministerstwo spraw wownot.rz 
• « h -w  porozumieniu z c. k Ministerstwa- 

' kolei i skarbu, yalw ierdziło uchwalone 
rr . inych  zgromadzeniach ateyomiryu-zów 

marca 1900, w/.gb-deie 4 czotwea 19 :’>1 
stycznia 1903 zmiany Si atutu To war/,y- 

 ̂ a akcyjnego pod lirm a: „Krakowska spól-
g .4 tramwajowa w Krakowie.".

Z c.' k. Namiestnictwa.

Obwieszczenia
«$• 1k. Namiestnictwa w« Lwowie z dnia 14 

' ^ rPuia b. r. d o i .  115.039 o zamaiizoniach 
j dowodu zarazy pyska i racic w powiatach : 

A’ łszczowskim, brodzkiiu, brzeżańskim, pod-

hajeekim, skałackim. sokąlskim, tarnopol­
skim, zbaraskim i żółkiewskim, oraz z dnia 17 
sierpnia b. r. do 1. 117.079 o wykazie panu­
jących w Galieyi zwierzęcych chorób zara­
źliwych, zestawionym na podstawie sprawo- : 
zdań starostw, przedłożonych od 10 do 17 i 
sierpnia b. r. — zamieszczone są w „dzien­
niku urzędowym11 dzisiejszego numeru Gaze­
ty Lwowskiej.

CZEŚĆ H E U B Z E D O IT A

F u sitla cya M* marsza,
w schronisku w Mayerling dla ubogich nie­
zdolnych do pracy strzelców i robotników le­

śnych.
W założonem przez Jego Ces. i Król. 

Aportu!-ką. Mość schronisku w Mayerling dla 
ubogich i niezdolnych do pracy strzelców i 
robotników leśnych opróżnione jest jedno 
miejsce fu n d acy jn eK  które ni połączone jest 
wolne, pomies. i iiuie, zupełny wikt i ubranie.

Ubiega jący się o przyjęcie do tego schro­
niska muszą się wykazać :

1 ) ausłryackiem lub węgierskimi uby­
wa i. cl lwem ;

"M daw;iiSjgzem zajęciem w charakterze 
strzelców lub robotników leśnych, przede- 
wszyUkicm w lesie wiedeiiskim (W ienerwald);

8) świadectwem niezdolności do zarobku;
4) świadectwem ubóstw a;

o) nienaganną przeszłością, wreszcie 
6) że są kawalerami, względnie wdowca­

mi, a w tym drugim wypadku, że są bez­
dzietnymi.

Ubiegający się o to opróżnione miejsce 
fundacyjne mają wnosić swoje podania do 
ces. i król. generalnej Dyrekcyi Najwyższych 
prywatnych i familijnych funduszów w Wie­
dniu i zaopatrzyć je w należycie uwierzytel­
nione dokume- ty na dowód, że posiadają 
wszystkie powyższe warunki, dalej w metry­
kę chrztu i świadectwo zdrowia. Podania m a­
ją  być wnoszone najpóźniej do 20 września 
1904 na ręce przełożeńslwa schroniska w 
Mayerling.

Nadesłane po tym terminie podania lub 
niezaopatrzone w wymagane dokumenty, nie 
będą uwzględnione. Nadmienia się przytera, 
że osoby, które w skutek fizycznych lub umy­
słowych ułomności potrzebują bezuslanipej 
sz c z e ln ie jsze j  pieczy, nie mogą być w ogóle 
przyjęte do zakładu.

Z *  i Kroi. gen oralnej Dyrekcyi Naj- 
w y i  sz v < • b fu n d u :-,zó w.

.Lwów, 18 sierpnia.

Gabinet Balfoura przetrwał szu ■-śliwie 
\ burze, które zewsząd huczały mu nad g.ową: 
1 sesya parlamentu doprowadzoną została do 
’ prawidłowego kresu, a tern samem umilknąć 

musi na razie kampania, którą przeciwnicy 
wytoczyli rządowi,

Czytelnicy znają z depesz treść mowy 
tronowej, wygłoszonej przy zamknięciu a n ­

gielskiego parlamentu. Daje ona jasny po­
gląd na zdobycze ostatnich czasów, ale nie 
daje rozwiązania wielu z tych problemów, 
od których jeży się zewnętrzna i wewnętrz­
na polityka Anglii.

Co do pierwszej kategoryi, t. j. spraw 
zagranicznych, oszczędność wyjaśnień je s t  w 
danym wypadku zupełnie zrozumiała: trudno 
od rządu wymagać, by odsłaniał karty  w 
toku gry. Z tego zresztą, co doszło do po­
wszechnej wiadomości, z faktów już dokona­
nych, przyznać wypada, że polityka zagra­
niczna Anglii kierowana je s t  wzorowo, ako 
najważniejszy jej sukces słusznie podniosła 
mowa tronowa porozumienie z Francyą, do­
prowadzone jeszcze przed wybuchem wojny 
rossyjsko-japońskiej. O wojnie tej orędzie 
wyraża się z ubolewaniem i to tem szczer- 
szem, że, niepodobna przewidzieć, żali w dal­
szym rozwoju wypadków nie da się ona 
dotkliwie odczuć żegludze i handlowi mor­
skiemu Anglii.

Ostatnie zajścia wskazują na wysokie 
prawdopodobieństwo takiej możliwości. Za­
żegnano je pomyślnie, ale nie rozstrzygnięto 
sprawy zasadniczo nawet co do kwesty i, o 
ile środki żywności uważać za kontrabandę. 
T tk  samo sprawa przejazdu statków rossyj- 
skiej floty ochotniczej przez Dardanele do­
tychczas nie została ujęta w stałe normy, 
trudność zaś polega w tem, że z jednej strony 
pragnie Anglia, by interesy jej żadnej nie 
"doznały ujmy, z drugiej zaś strony boi się 
naruszyć dobrych stosunków z Rossyą,czego 
dowodem ostentacyjna jej uprzejmość w o- 
bec caratu.

Nie przeszkodziło jej to, co prawda, 
wyzyskać już wojny rossyjsko-japońskiej na 
swą korzyść. Złamanie wpływu rossyjskiego 
w Tybecie, gdzie tyiko pozorne zwierzchm

Unisław Koźmian o Teatrze.
'^Jleeczy teatralne*. K raków  1904. K sięgarnia  

aU ana Himtnelblaua str. X X I I I .  i  411).

(Dokończenie).

Kj Odtąd talent jego, oparty na ciągłej, 
nas ta jące j  pracy potężniał, a służyło mu 
} przypatrywanie się wybornym wzorom 
L  kraju i zagranicą a przypatrywanie się 

tej zarozumiałości, która  nieraz aktora- 
powiada: „wielka sztuka! ty tak samo, 

y *0 i lepiej potrafisz!11— lecz z tyrn sub- 
^ y m  zmysłem obserwacyjnym, który ogar- 

doskonałą całość, utnie także porlpa- 
j ®ć misterne szezegfeły gry  aktorskiej Słu- 

także rozwojowi artystycznemu B rudy i 
%  °kolic.zność, że miał sposobność grać w 
j Pole z doskonałymi artystami, a zwłaszcza 
f Antoniną Hoffmannową. A rtysta  czuje się 

sWym żywiole dopiero z artystą, to też 
, n a ich wspólna była zawsze wybornym 
. 4®tem,
|  n Dla wiernego oddania powierzonych 

pierwowzorów lub charakterów wpatry- 
^  się Benda w przyrodę, s tarał się je
^y ^ y c ić  na gorącym uczynku i dlatego 

iffio się powtarzał. Strzegł się.jednak prze­
j ę ł a  żywcem na  scenę znanych osób. 

,{ą e odwzorowywanie nazywa Koźmian po 
„ n a d u ż y c i e m ,  r z e c z ą  z b y t  ł a  

■|» 4 i p ł a s k ą ,  n i e  g o d n ą  p r a w d z i w e -  
k u n s z t u "  (str. 194). 

iw . Mówiąc o karyerze teatralnej Bendy, 
I Koźmian parę niezmiernie cennych

(.<*£; mogących się wogóle przydać pra- 
1 scenicznym. Przestrzega ich prze-

8zystkiem przed chciwością na role, tak 
H j te m  pokuszeniem, któremu ulegają akto- 
^  le, pragnący wybić się na pierwszorzę- 
>v6̂  stanowisko. Każda rola dla aktora jes tstan; 

W*ie za
lub przegraną bitwą; przegraną 

e zawsze., gdy nie jes t  zastosowaną do

usposobienia i kierunku talentu grającego; 
przegraną tem fatalniejszą, że takie „zjada­
nie ró l11 niewłaściwych, dla samego tylko 
grania* może na poważne narazić niebezpie­
czeństwo całą przyszłość aktora, wyczerpu­
jąc  bezużytecznie wysiłki i wypaczając jego 
siły.

Przestrzega również autor przed n a d ­
używaniem charakteryzae.yi — tak często 
zdarzającem się obecnie na scenie lwow­
skiej. „ C h a r a k t e r y z a c j a  — pisze Ko- 
źraian — musi być w s t r z e m i ę ź l i w ą ;  
nie należy nadużywać do niej sztucznych 
środków, zbytecznie zalepiać i malować się, 
co przeszkadza wyrazowi i grze twarzy, ru ­
chom muskułów" "(Str. 217 — 218).

Bez pracy i nauki zresztą, nie ma i 
być nie. może. sztuki aktorskiej, aktorskiego 
kunsztu. Sztuka ta bowiem w większym sto­
pniu niż każda inna  tego wymaga, już dla­
tego, że .lednom z .jej ważnych zadań jest  
przedsBwiauie ludzi współczesnym i świata 
współczesnego a obyczaje i zwyczaje zmie­
niają sio. W sztuce dramatycznej tyle jes t  
odcieni, tak potrzebna j w t  dokładna i g łę­
boka znajomość serca, ludzkiego, że ż™ie 
zaledwie wystarcza, aby jej nabyć (Str. 
228—229). Zawód przeto artysty dram aty­
cznego, jeżeli oddający się mu na  to nazwi­
sko ma zasłużyć, winien być ciągłą nauką, 
ciągiem kształceniem się, ciągiem term ino­
waniem, ciągłym postępem, nieustającą pra ­
cą. Jak  w dziedzinie duchowej, niema za­
sługi bez walki, tak w dziedzinie sztuki nie­
ma piękna bez walki, a walka ta, — to n a ­
uka i praca,.... W  krainie kunsztu, nawet 
talent, nawet geniusz stąpać bezpiecznie nie 
może, by na  wyżyny się dostał, bez pomocy 
nauki i pracy. W żadnym zaś innym dziale 
sztuki niebezpieczeństwa nie są tak wielkie, 
jak  w aktorskim, bo nigdzie nie .jest tak 
trudno, jak w nim, dosięgnąć już nie tylko 
szczytów, z których się widzi dopiero wspa­
niały widnokrąg, ale nawet podgórza, a n i ­
gdzie tak łatwo stoczyć się w przepaść, w 
mierność, pospolitość, nicość, nawet gorzej 
niż nicość, bo w płaskość.... (Str. 236—237).

Nie skończyłbym tego sprawozdania, 
gdybym chciał przytoczyć wszystkie cenne

uwagi, jakiemi Koźmian ozdobił znakomitą 
swą książkę. Nie mogę jednak pominąć 
rozdziału, w k tórym  autor mówi o nowym 
g m a Jn i  tea tra lnym  w Krakowie, tym gma­
chu, k tóry n ie ładny  zewnętrznie, a uposażo­
ny wewnątrz w niezwykły przepych, celu­
jący urządzeniem nie tylko wykwiutnem, ale 
i wygodnem, wygląda jak  „potwór, który 
połknął k le jno t11. Z powstaniem n o w eg J^m a-  
eliu, zrodziły sio nowe potrzeby, nowe wy­
magania i — nowe walki. I  mam znowu 
pokusę przytoczyć, co o tych walkach, a 
zwłaszcza o sprawie kontraktu z przs3się- 
biorcą mówi Koźmian. JriSfc to podwójnie 
ciekawe i charakterystyczne, bo z malemi 
odm ianim i powtórzyło się późuiej z tejże 
samej okazyi — we Lwowie. I tu i tam 
zresztą, tym odważnym, który nie uląkł się 
gminnych warunków kontraktowych, był Ta­
deusz Pawlikowski, dla którego działalności 
Koźmian nie szczędzi gorących slow uznania.

O pieram się jednak pokusie i odsyła­
jąc  ciekawego czytelnika po te szczegóły do 
książki, zaznaczę tn jeszcze tylko to, co służy 
do uzupełnienia planu mego sprawozdania, 
a mianowicie, w jaki sposób określa Koźmian 
wzajemny stosunek społeczeństwa do aktorów.

„Między społeczeństwem — mówi on — 
a tymi. którzy je na  scenie przedstawiają, 
było, .jest i będzie pewne odgraniczenie; już 
praw a optyki tego wymagają. Stąd jednak 
do pom iatan ia  nimi i poniżania ich na g ru n ­
cie teatra lnym , daleko 1 (Mowa tu jest o tem 
miano wicie, że na uroczystość otwarcia teatru 
w Krakowie, nie zaproszono aktorów, i całą 
tę  uroczystość urządzono bez ich współ­
udziału I). Wykształcone narody dawno roz­
wiązały to zadanie i z zachowaniem potrze­
bnego odcienia, wyznaczyły artystom d ra ­
m atycznym  należne im i odpowiednie ludz­
kiej godności miejsca. Nie poniżają one w 
art yście człowieka, bo wiedzą, że to w p ie rw ­
szym je s t  najlepsze, co jest  ludzkie. I nie 
rzucają  na cala rzeszę artystów kamieniem, 
bo już doszły do tej dojrzałości, iż wiedzą, 
żf-i w ady  i ułomności zarzucane im, są ludz­
ki emi, tylko, jak  to Goethe powiedział, w 
sku tek  otaczających okoliczności i wymagań 
zawochu, więcej wypukłemi. To, co u akto­

rów jawność ciągła ich życia uwydatnia zwy­
kle jaskrawo, nie jest innem, a często nie 
gorszeni od tęgo, co zakrywają stosunki p ry ­
watne, lub obłuda...."

Wreszcie zwraca się Koźmian do akto­
rów z następującą apostrofą, pełną serde­
cznego ciepła: „Ułatwiajcie społeczeństwu 
jego względem was zachowanie się, artysty- 
cznem nie komedyanckiem zrozumieniem i 
spełnianiem waszego zawodu, oraz d u c h e m  
c e c h u  za mało wśród polskich artystów 
dramatycznych rozwiniętym. Tymi dwoma 
środkami zwalczycie niesłuszne uprzedzenia, 
zajmiecie stanowisko, które się wam należy, 
ani za wysokie, ani za niskie w społeczeń­
stwie, i zasłonicie się przed dokuczliwościa- 
mi tych, którzy nie umieją inaczej się pod­
nieść, jak  poniżając innych —  bo wartością 
osobista i godnością cechu wzniesiecie się 
nad nie!"

W1 sprawozdania mojem doszedłem do 
końca. Starałem się w niem zawrzeć wszystko 
to, co w książce Koźmiana zdało mi się naj­
bardziej uwagi godnem. Z żalem ominąć 
musiałem wiele szczegółów i świetnych 
uwag, w których znakomity kierownik sceny 
polskiej i znawca dramatycznej sztuki, od­
biega na chwilę od głównego przedmiotu i 
ze stanowiska ogarniającego szerokie widno­
kręgi publicysty, rzuca bystre, zawsze trafne
i głębokie poglądy.

Jeżeli zaś o „Pismach politycznych" 
Koźmiana słusznie powiedziano, że musi 
wczytać się w nie każdy, kto pragnie  nie 
tylko zrozumieć i ocenić niedawno minioną 
a tak obfitą w wypadki przeszłość, lecz chce 
brać skuteczny udział w sprawach bieżącej 
doby i najbliższej przyszłości, — to z równą 
słusznością orzec można, iż książka o „Rze­
czach teatralnych" znaleśe się powinna w ręku 
nie tylko tych, którzy najbliżej stoją teatru, 
t. j. kierowników scen polskich, aktorów i 
krytyków, lecz i tej publiczności, światłej 
i wykształconej dla której teatr stał się po­
trzebą, która wzajemnie jest jego dźwignią 
i żywiołem, albowiem teatr jes t  wytworem 
i kwiatem kultury całego społeczeństwa.

A dam  Krechowiecki.
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ctwo sprawował reprezentant Chin, uważać 
można za rzecz dokonaną. A Yonghousband 
wejściem do Lhassy rzucił nietylko Tybet 
do stóp Anglii : teraz już i Afganistan i
Persya o wiele łatwiej dadzą nakłonić się 
do ustępst na  rzecz jej. Tak wiec bez wy­
siłku i ekspensu liczyć może mocarstwo wy­
spiarskie na  nowe zdobycze terytoryalce i 
ekonomiczne — i w całej Anglii nikt chy­
ba nie znajdzie się, kto w obec tego chciał­
by jeszcze odmówić uznania zewnętrznej po­
lityce gabinetu Balfoura. Inaczej jednak 
przedstawia się kwestya stosunków we­
wnętrznych Owocom dziewięcioletniej go­
spodarki torysów, jednającej coraz nowych 
zwolenników imperyalizmowi, poważnie za­
groziły stosunki parlamentarne ubiegłego ro­
ku. Joe Chamberlain, pogromca Transvaalu, 
wprowadził rozdwojenie do własnego obozu 
i wywołał w całym kraju  burzę swymi pro­
jektam i protekcyjnymi. Balfour znalazł się 
skutkiem tego pomiędzy młotem i kowadłem. 
Sam w głębi gorący zwolennik ceł ochron­
nych, nie może jednak zdecydować się na 
oclenie środków żywności, które podkopało­
by pośrednio dobrobyt klasy roboczej. To 
chwiejne jego stanowisko było jednym z 
g łównych powodów zmniejszenia się wię­
kszości rządowej. Ze 135 głosów zostawało 
jej nieraz zaledwie 40 i nigdy nie mógł być 
rząd pewny swego zwycięstwa. Przytem 
wzburzenie w kraju wzrasta; łatwo też stać 
się może, iż przy nowych wyborach potrali 
dzisiejsza mniejszość za sobą porwać roz­
płomienione umysły. To też prze ona do 
tego, by rozpisano nowe wybory. P ragną ł  
ich niedawno jeszcze również Chamberlain, 
ale teraz sam widzi, jak niepewne są jego 
szanse i radby przed wyborami utorować 
sobie drogę z pomocą konferencyj z rep re­
zentantami kolonij. Ta niepewność stosun­
ków wewnętrznych jes t  powodem, że mowa 
tronowa przemilcza je prawie zupełnie. Bal­
four nie poczuwa się w tej chwili do sfor­
mułowania hasła  wyborczego. Ma on n a ­
dzieję, ze uda mu się obejść na razie ten 
szkopuł i rządzić dalej.

Z Poznańskiego.
(Sprawa bukowiecka).

Piszą do C zasu : Z Bukowca wieści co­
raz obfitsze. Zjechali tam sprawozdawcy p ra ­
sy polskiej oraz kilka osób, interesujących 
się t ą s p a w ą .  Widziano także Niemców krę­
cących się po wsi, a widocznie obcych, bo 
dopytujących się o wszystko i czyniących 
skrzętne zapiski. Wiadomości najnowsze, a 
zupełnie autentyczne, są następujące :

Twierdzenie gazet niemieckich, miano­
wicie Fos. Z tg ., że smutne sceuy ostatnich 
dni, są winą Polaków i że dzieci wybiły n a ­
uczyciela i rozdrapały mu twarz, są zupeł­
nie nieprawdziwe. Zaniepokojenie ludności 
spowodowały wyłącznie władze, bezustannem 
drażnieniem. Lud bukowiecki spokojny, po­
tulny, tylko w skutek nieustającego kłóeia 
szpilkami obecnie jest podrażniony. Pisma 
nawet niemieckie zwracają się do władz pań­
stwowych z przestrogą, by nie brały na sie­
bie odpowiedzialności za możliwe nieszczę­

ścia, tolerując nadużycia swoich podwładnych, 
prowokujących dzieci i rodziców. Wychodzi 
też na jaw ciekawy szczegół z pobytu land- 
rata w Bukowcu. Landrat, wysłuchawszy 
skarg dzieci, rodziców, oraz wywodów nau­
czyciela, zrazu zwrócił się do nauczyciela p. 
Maxa Forstera  i zaczął go surowo gromić, 
że nadużywa władzy, że powinien wiedzieć, 
że nie wolno bić dzieci. Przez chwilę zda­
wało się obecnym, że sprawa dobry dla dzie­
ci weźmie obrót. Tymczasem po chwili p. 
landrat zaczął zmieniać ton; niebawem po­
sunął się aż do znanej już groźby, że każe 
dzieci zabierać rodzicom i wywozić do za­
kładów rządowych przymusowego wycho­
wania.

Wychodzą też na jaw  najrozmaitsze 
inne szczegóły zajścia. Pokazuje się, że na­
uczyciel groził nietylko dzieciom, ale i ro ­
dzicom, a zatem osobom, które mogą być 
świadkami zaprzysiężonymi przed sądem, że 
dzieci będzie leurs und  Jclein hauen.

Domagałę zawezwał landrat do siebie 
i zgromił go, że wniósł skargę. Całej wsi 
zagrożono, że odjętą będzie subw encja  rzą­
dowa na szkołę i znaczne ciężary finansowe 
spadną na gminę. Wójta wsi sąsiedniej, k t ó ­
ry się. ujął za dziećmi, złożono z urzędu. Wój­
towi Bukowca grozi to samo.

Gar Aleksy I.
Korespondent D ziennika  Poznańskiego 

pisze: -leżeli nowonarodzony następca tronu 
rossyjskiego Aleksy kiedyś pod imieniem tera 
na tron wstąpi, to jako Aleksy If. Tylko je ­
den bowiem car moskiewski nosił to miano. 
Był nim Aleksy I. Michajłowicz, drugi z pa­
nującego dotąd domu Romanowów, urodzony 
w roku 16'29. W stąp ił  na tron jako 16-letni 
młodzieniaszek w roku 1645, a panował nie 
całe 31 lat, t. j. do stycznia 1576 roku. — 
Car Aleksy I. był zarazem ojcem Piotra 
Wielkiego, którego miał z drugiej żony swej, 
z domu księżniczki Naryszkinównej.

Zdaje się być rzeczą jasną, że car Mi­
kołaj II., wyszukawszy dla tak długo ocze­
kiwanego syna swego, imię, tak rzadkie wśród 
carów dawniej moskiewskich, dziś rossyj- 
skich, a przytem odstąpiwszy od zwyczaju, 
przyjętego na dworze carskim od początku 
XIX. stulecia, t. j. , że po Aleksandrze n a ­
stępował Mikołaj, a po Mikołaju, znów A le­
ksander*) — kierował się przytem wido­
cznie myślą jakąś symboliczną. Przekonania 
tego nabierzemy prawie niewzruszenie, przy­
pomniawszy sobie fakty z dziejów panowa­
nia cara Aleksego I.

On to, prócz1 wielu innych korzyści dla 
państwa, posunął dzierżawy moskiewskie d a ­
leko ku wschodowi, a shołdowawszy Kał- 
rnuków (1655), zajął Syberyę zabajkalską,

*) Jeśli po Aleksandrze II. nastąpił w roku 
1881 syn jego Aleksander III., to dla tego, po­
nieważ najstarszy syn Aleksandra II. i następca 
tronu, cesarze wież Mikołaj, zmarł w kwiecie wie­
ku, już jako narzeczony księżniczki duńskiej 
Dagmary, późniejszej żony Aleksandra III., ży­
jącej do dziś carowej-wdowy Maryi Teodorówny.

której krańce wschodnie po brzegi jedynie 
i to powierzchownie były znane, założył I r ­
kuck, dzisiejszą stolicę Syberyi i Nerczyńsk. 
On też pierwszy, nietylko zebrał prawa (p. n. 
„Ułożenie11 1648), lecz nadto pierwszy for­
mować zaczynał wojsko na sposób zachodni, 
a także pierwszy dał początek stałej flocie 
wojennej rossyjskiej. Słowem panowanie A le­
ksego I. uważają historycy rossyjsey niety l­
ko jako pełne chwały, ale miało ono stać 
się zarazem podwaliną dla rozwinięcia zna­
czniejszej już potęgi przez syna jego, Piotra 
Wielkiego.

Dziwna rzecz, że owe czasy, o póltrze- 
cia wieku od nas odległe, są w tem do obe­
cnych w Rossyi podobne, iż już Aleksy I. 
znajdował się, podobnie jak Mikołaj II., na 
rozdrożu pomiędzy zatwardziałą reakcyą sta- 
rorusezyzny a stronnictwem, dążącem ku re ­
formom zachodnim. Aleksy I. s ta ra ł  się o- 
badwa te prądy według swych przekonań 
pogodzić, co się jednak nie urzeczywistniło, 
gdyż m utatis m utandis rozstrój ten trwa do 
dziś. Skoro jednak prądy reakcyjne zbyt sil­
nie chciały mu w działaniu przeszkadzać, to 
car Aleksy, choć dziejopisarze mianują go 
nietylko rozumnym i wykształconym, ale ła ­
godnym z usposobienia, a nawet skłonnym 
do ascetyzmu, okazać się miał stanowczym 
i energicznym. Dowodem tego, że kiedy me­
tropolita nowogrodzki Nikon, głowa obozu 
reakcyi a zarazem dostojnik, sprawujący za­
stępczo rządy, jeśli car był na wojnie, zbyt 
się dążnościom „zgniłego Zachodu11 opierał, 
a nawet klątwą groził, to car nie zawahał 
się nietylko urzędu i godności go pozbawić, 
ale zamknąć w klasztorze Biełozierskim.

Są wiec z pewnością rozmaite względy, 
dla których wybranie dla następcy tronu tak 
rzadkiego wśród carów imienia uważać mo­
żna za chęć ucieleśnienia pewnej myśli, czy 
przejrzystego symbolu.

Mówiąc o tem, trudno też zapomnieć, 
że panowanie cara Aleksego I. schodzi się 
z najnieszczęśliwszą opoką w dziejach n a ­
szych. Dość wspomnieć, że pierwsze lata rzą­
dów cara tego przypadają na koniec pano­
wania Władysława IV. Wazy ( f  1648), d a l­
sze na cały ciąg panowania Jana  Kazimie­
rza (abdykował 1668 |  1672), Michała Wi- 
sniowieckiego ( f  1672) i pierwsze lata Jana
III. Sobieskiego. Car Aleksy, choć „dobry 
i łagodny, a nawet do ascetyzmu sk łonny11, 
umiał jednak w sposób podstępny wyzyskać 
słabość Rzeczypospolitej na swą korzyść. 
Z buntu Chmielnickiego, najazdów szwedz­
kich i wojen domowych wypłynął haniebny 
dla Polski pokój Andruszowski (1667), mocą 
którego województwo smoleńskie, ziemia Sie­
wierska i całe Zadnieprze na zawsze od Pol­
ski odpadły, a Kijów miał przy Rossyi zo­
stać „na dwa la ta11, choć już nigdy także 
do Rzeczypospolitej nie wrócił. Car Aleksy 
był świadkiem dwóch jeszcze haniebnych t r a ­
ktatów, mianowicie pokoju w Oliwie i tra­
ktatu w Buczaczu, a tylko jednego większe­
go i stanowczego zwycięstwa, mianowicie 
pod Okooimern, które i od jego dzierżaw po­
żogę turecko - tatarską odwróciło, o zwycię­
stwach pod Beresteczkiem i innych nie wspo­
minając, jako o bezowocnych. Car Aleksy I. 
s tarał się także o prawne zapewnienie mu 
następstwa tronu w Polsce po Jan ie  Kazi­
mierzu, jako bezpotomnym, czego mu jednak

odmówiono, a zarazem skłoniono do 
pienia z Wilna, Kowna i Grodna, ktoi 
wnież przez lat kilka zajmował.

WOJNA
rossyjsko - japońska

Z pod Portu Arthura.
ali

Japończycy niewątpliwie, że nadeszła j 
pora, by za pomocą nieprzerwanego os ^  
liwania twierdzy i ataku bez wzgl§“ 11  ̂
straty, jakie przy tem poniosą, opane 
Port Arthura.

WzgórzaTakuszan, chwilowo °PuSZCZ°p0 
zajęli Japończycy na nowo. Te wzgórza w P . 
łączeniu z tz. Górą Wilczą stanowią P .j_ 
stawę armii oblężniczej. Zwłaszcza Góra 
cza zdaje się tworzyć wyborną pozycyę  ̂
ostrzeliwania twierdzy, skutkiem czeg0 
ustawiono na niej 100 armat. Nadto op-,żnycJ1 

podjn
krążącej onegdaj w Petersburgu pog-lo^ 1

UlO U UI YT I JUCK A ł .1. V  V  O l l lA J O łU ,  f  .  1

nowali Japończycy kilka innych wazaZ,lii 
punktów i to — zdaje się — było P°.w0,,; ft

kapitu lacji Portu Arthura. ^
O rozpaczliwej sytuacyi oblęż011J , 

świadczy między innemi wiadomość, źe o V 
ty, które powróciły do Portu Arthura, P 
nownie opuściły go, ścigane przez flotę J 
poriską. Nie bez znaczenia jes t  też usun ę 
eie się z Portu (za przyzwoleniem Ja,p01l9 ^  
ków) ludności cywilnej. Widocznie p°cl ( 
japońskie sięgają już do wnętrza mia-s 
samego portu.

Jjada chwila więc spodziewać s*§ j a, 
leży wiadomości o zajęciu twierdzy przeZ 
pońezyków.

(Telegramy).
Petersburg. Ross. Agen. teUgr. d*)110̂  

z Mukdenu pod datą 17 b. m.: Przy by*0 ^  
52 obywateli z rodzinami z Portu  A rth’K 0 
Opowiadają, że Japończycy oświadczył1*, . 
im ostatnim pozwolili opuścić miasto. D 
sze okręty z osobami, któreby chciały °P 
ścić Port Arthura, zostaną pozbawione ni 
sztów i żagli i pozostawione na pastwę 1°" 
Duch i usposobienie w wojsku w Porcie A , 
fhura są doskonałe. Wielu obywateli miaS 
wstępuje w szeregi walczących.

Londyn. Według informacyi 
sytuacja  w Porcie A rthura  raa być 
rozpaczliwą. W mieście od bomb japo»s“ '. 1 
zajął się magazyn prochu i stoi w p ł°in ;

od'niach.
Japończycy wezwali twierdzę do P ^  

dania się. Wezwanie to zawiózł kapitan sz 
bu generalnego Janoka, pod ochroną 1 -9 
lego sztandaru. Obok wezwania do poddj11̂ ; 
się. kapitan zaproponował komendam0 
Portu  Arthura, aby pozwolił wyjść z uua 
ludności cywilnej.

Tokio. (B iuro  Beutsra). Według a 
zupełniającego doniesienia admirała 1 
straty japońskie w bitwie morskiej dnia 
b. m. wynosiły 225 ludzi.
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l  LiTEBiT URY ZAGB1NIGZNE J
E L I A S  P O R T U L U .

(Z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

Ale dnia pewnego, gdy wrócił do do­
mu, zastał kłótnię pomiędzy Pietrem a Ma­
gdaleną. Było to w czasie siej by, a zboże 
do siewni znajdowało się w kufrze z czar­
nego drzewa, w pokoju młodych małżonków. 
Otóż Piętro wyobraził sobie, że pewna część 
tego zboża zniknęła i z tego powodu czepiał 
się żony.

— Cóżeś myślał, żem z tem zrobi­
ła?  — wołała Magdalena, bardzo obrażo­
na. — Ciasto, czy to r ty ?  Wiesz przecie, iż 
w twoim domu wszystko jawnie sie robi, a 
twoja matka widzi mój każdy krok!

— Ona ma słuszność, mój synu — 
rzekła Zia Annedda. — Niepodobna, żeby 
pszenicy zabrakło. Cóżbyśiny z nią zrobiły ?

— W y same tylko to wiedzieć może­
cie, kobiety. W y same robicie, co się wam 
podoba, macie swoje tajemnicze potrzeby, za­
chcianki, zaspakajacie je, wyzyskując zapasy 
domowe,  ̂ trwonicie swój własny dobytek i 
oszukujecie waszego biednego męża, który 
cały rok pracuje, aby waszym fantazyom za­
dość uczynić !

Mówił w liczbie mnogiej, ale Magda­
lena wybornie zrozumiała, że każde słowo 
do niej się stosowało.

— Do mnie samej tylko powinieneś 
mówić ! — zawołała z oburzeniem. — Nie 
szukaj kłótni z twoją matką. Pszenica była 
w naszej izbie.

— I stamtąd zniknęła.
— Czy chcesz powiedzieć, że ja  jestem 

temu w inna?
— Tak ! — ryknął Piętro.
— To wstrętne !
—  Co ma być w strę tne?  J a ?  Czy wi­

dzicie ją , tę córkę Arrity  Scada ? Przeklęty 
niechaj będzie dzień, w którym ożeniłem się 
z t o b ą !

Zamienili jeszcze kilka obelżywych 
słów. Właśnie na to przyjechał Elias, a Zia 
Annedda wyszła na dziedziniec pomagać mu 
zdejmować juki z konia.

Młody człowiek posłyszał kłótnię i ser­
ce mu się ścisnęło.

— Co im jes t  takiego? — rzekł przez 
zaciśnięte zęby. — O co się kłócą?

Matka powiedziała mu kilka słów po 
cichu, a on zawołał głośno :

— Ależ to h a ń b a ! Czy Piętro oszalał ? 
Nasz dom będzie wkrótce domem skandali­
cznym ! Czas żeby się to skończyło !

— Przeciwnie, to się dopiero zaczy­
na ! — oświadczył Piętro, ukazując się na 
progu drzwi z oczami pałającemi gniewem. — 
A co do ciebie, mieszaj się do tego, co do 
ciebie należy, jeżeli nie chcesz, żebym się 
z kolei do ciebie z a b r a ł !

— Nieszczęsny ! — zawołał Elias. — 
Uważaj na to, co mówisz!

— Uważaj ty sam na siebie ! Ja  jestem  
mężczyzną, a ty chyba tylko dudą ! I  radzę 
ci, strzeż się mięszania w moje sprawy!

— Przestańcie, przestańcie, moje dzie­
c i ! — jęczała Zia Annedda, blada jak  t ru p ,— 
Co to się znaczy? — Nigdy jeszcze coś po­
dobnego u nas się nie zdarzyło !

— Ja  tu jestem  panem — wygłaszał 
Piętro z przechwałką — trzeba, żebyście to 
zrozumieli. Tak, panem jestem ja  ; a jeżeli 
znajdą się tutaj ludzie, którzyby chcieli roz­
kazywać, jestem gotów zdeptać ich, jak  sza­
rańcze !

Weszli do kuchni; młoda kobieta, w i ­
dząc Eliasa i słysząc co mówiła Zia Anned­
da i Piętro, zaczęła płakać, co jeszcze bar­
dziej rozzłościło Eliasa na Pietra, a P ietra  
na Magdalenę.

— Tak, tak, kochane łefki, jakaż to dla 
nonie przyjemność! Żądam jedynie, aby się 
szło prostą drogą, bez wykrętów. Jeżeli nie, 
będzie taki, który wkrótce pozna się z moim 
kijem !

— Spróbuj tylko, nikczemny ! — krzy­
knęła Magdalena doprowadzona do ostate­
czności, unosząc się groźnie. — Podły, po- 
twarca, nikczemny!...

Piętro zaczerwienił się ze złości i rzu­
cił się ku niej, wołając:

—  Powtórz to raz jeszcze, powtórz, je ­
żeli śmiesz!

— Jesteś pijany!...
—  Przestańcie! przestańcie! — wołali 

jednym  głosem Elias wraz z Zią Auneddą, 
rozdzielając ich.

Tymczasem Magdalena szlochała i po­
wtarzała wśród łkania:

—- Potwarca, podły, p o d ły !...
— Pokażę ci zaraz czy jestem podły 

i p ijany! — wrzasnął Piętro.
W yrwał się tym, co go powstrzymy­

wali i rzucając się na  żonę, wymierzył jej

policzek. Elias sta ł  się trupio blady, - e0 
się trząść i nic już więcej nie w idział p g 
sobą. Na szczęście, Zia Annedda zdoW^ jg

CZeJ’

p0'

powstrzymać, a Piętro, zdobył się 
ostrożności, że wyszedł spiesznie; ińal 
stałaby się katastrofa.

— Tak, to dopiero początek! 
wtórzył Piętro z dziedzińca, głosem P0, 
gniewu a zarazem ironii. — To ty P-o0t, 
nieneś był pojąć za małżonkę ten * g\ć- 
kochany braciszku! A teraz, idę s0 -jjJat
Jeśli, stgdy wrócę, będzie tutaj ktoś, co 
by choć palcem ruszyć, pokaże się kto 
lwem, a kto jaszczurką! r

Przy tych słowach wyszedł. tał» 
otrzymawszy policzek, Magdalena P.rZ?rAał»
płakać; stała się blada jak  śmierć 
cała

dr ż»* 
zro'

gniewu i holu; ale instynktowni ^ . 0 
zumiała, że jeżeli nie zmieni systemu, .^g; 
się powodem groźnych nieszczęść w r ° t0 Je' 
i natychmiast starała  się wyszukać na 
karstwo. geflj

— To moja wina — rzekła S g0' 
drżącym. — Darujcie mi; to się j u^,.nLzyz> 
wtórzy. Skoro wzięłam na siebie m°J * żCje 
potrafię go nosić. Przebaczcie mi, Prze ,*!,
skandal, przebaczcie słowa, które wyrze 

Elias, blady i niemy pożerał ją

k ła" '"  
zro'w

kiem.
póź"ieJ 
F bl'a'—  Ach! — rzekła do mego , 

nieco, gdy Zia A nnedda poszła zamyka 
mę w parkanie —  staraj się,

roźP0'matka i moi bracia o tem się nie dowie  ̂
Nie trzeba, żeby ta  wiadomość s '§ 
wszechniła...

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Operacye na lądzie.
Rossyjskie koła wojskowe interesują 

się teraz żywo zapowiedzianym marszem ge­
nerała  Liniewicza, komendanta 20-tysięczne­
go korpusu władywostoekiego, o którym do­
noszą jedni, że ma pospieszyć na pomoc ge­
nerałowi Kuropatkinowi, drudzy zaś, że wy­
bierze się na wycieczkę do północnpj Korei. 
Ten drugi plan uważają wojskowi za praw­
dopodobniejszy , ponieważ armia generała 
Kuropatkina jest zbyt odległą od Władywo- 
stoku, by generał Liniewic-z zdążyć mógł na 
czas pod Laojan, a powtóre, ponieważ Wła- 
dywostoku nie można całkiem pozbawić za- 
łogi.

Japończycy zapewniają, że nawet n a j­
dotkliwsze szkody na wschodnim krańcu te­
renu wojny, nie wpłyną niczem na akcyę 
koło Laojanu, o którą im najbardziej cho­
dzi. Od początku wojny kilka tysięcy koza­
ków krąży po północnej Korei, rekwirując 
żywność i odcinając komunikacyę lądową 
wojsk japońskich w Mandżuryi z całą Ko­
reą. Na razie Japończycy wszystkie trans­
porty z ojczyzny dla wojsk wysyłają mo­
rzem i przerwa w północnej Korei nie daje 
im się we znaki.

Eoss. Ag. Tel. og łasza: długo oczeki­
wany okres deszczów nastał nareszcie. Mniej 
lub więcej ulewne deszcze padają z przerwa­
mi po kilka razy dziennie. Drogi popsuły 
się, komunikacya niemożliwa. Przeciwnik po­
wstrzymał pochód naprzód. Jest  zasada do 
przypuszczenia, że naprzeciw rossyjskiego 
frontu południowego pozostawiono jedynie 
dość znaczną zasłonę, gdy natomiast główne 
siły odeszły do Portu Arthura.

Skierowanie wojska do tej warowni ina 
widocznie na celu, podczas okresu deszczo­
wego, przy podstawie operacyjnej w Dal- 
nym i przez napór ogromnej masy wojska 
i nieprzerwane ataki, owładnąć twierdzą. 
Japończycy liczą widocznie na  to, iż wojsko 
rossyjskie oddalone o przeszło 300 wiorst od 
Portu A rthura  nie będzie mogło w obec dróg 
nie do przebycia, szybko przyjść z odsieczą 
oblężonym.

(Telegram).

Petersburg. (Ofieyalnie). Generał Ku- 
ropatkin donosi pod datą 16 b. rn., że poło­
żenie na terenie wojennym niezmienione. — 
Deszcze wszędzie padają. Nadchodzą wiado­
mości o wzmożeniu się ruchu Chunchuzów. 
Japończycy zbudowali kolej wązkotorową z 
Fengwanczengu do Liauszankuan.

Klęska eskadry władywostockiej.
Dzienniki londyńskie podają z Tokio 

obszerne sprawozdanie admirała Kamimury
0 ostatniej walce z eskadrą władywostocką. 
Zawiera ono kilka ciekawych szczegółów.
1 tak donosi Kamimura, że załoga okrętu 
,. Ruryk" walczyła prawie bez ubrania. W i­
dząc, że okręt tonie, marynarze rzucali się 
do morza, chwytając się płynących przed­
miotów, by w ten sposób utrzymać się na 
powierzchni wody aż do nadpłynięcia ja p o ń ­
skich łodzi ratunkowych, które ich też oca­
liły. Japończycy z dumą nazywają to ocale­
nie „odwetem" za okrucieństwo, którego do­
puścił się nieprzyjaciel w obec japońskiego

okrętu „Hifcakiniaru". Jak  wiadomo, okręt 
ten Rossyanie wraz z załogą zatopili.

Kamimura przypomina też, iż „R uryk“ 
był tym okrętem, który przed 10 laty na­
leżał do skombinowanej eskadry rossyjsko- 
francusko - niemieckiej, która demonstrowała 
w zatoce Pecziii, celem uniemożliwienia J a ­
pończykom zajęcia odebranego Chińczykom 
Portu Arthura.

Jak  słychać, w walce zginął także ko­
mendant „Ruryka".

Rossyjskie okręty w rozsypce.
O konfiskacie kontrtorpedowca „Reszi- 

telny" i o walce, która ją  poprzedziła, po­
daje Eossyjska Agencya telegraficzna nastę­
pujące bliższe szczegóły:

W chwili, gdy pierwszy kontrtorpedo- 
wiec japoński w pościgu za „Resziteluym“ 
przepływał po przed chińskimi statkami wo­
jennym i „Sasi" i „Haj-zi", uderzono na a- 
larrn. Kontrtorpedowiec poddał się rozkazo­
wi i stanął. Wówczas chiński admirał Sa o- 
świadczył, że jest  to wyraźne naruszenie 
neutralności i wysłał oficera z poleceniem 
oświadczenia dowódcy japońskiemu, że „Re- 
szitelny" jest  rozbrojony, a oficerowie i za­
łoga dali słowo i podpisali stosowny doku­
ment. Dowódca japoński Fudżimoto odpo­
wiedział, że zupełnie nie ma zamiaru atako­
wania kontrtorpedowca rossyjskiego.

Kapitan Roszczakowski, widząc grożą­
ce niebezpieczeństwo, prosił dyżurnego ofi­
cera chińskiego, ażeby mu dał kilka nabo­
jów i zwrócił torpedę, lub też posłał krążo­
wnik chiński, celem zapewnienia mu bezpie­
czeństwa. Oficer chiński odpowiedział, że 
rozkazano mu tylko obserwować. Wówczas 
kapitan Roszczakowski zwołał załogę i po­
wiedział jej :

„Możliwy jest napad, śpijcie na pokła­
dzie z kastetami pod głową".

W chwili, gdy porucznik japoński ce­
lował do krążownika „Reszitelny", na sta­
tek wtargnęła załoga japońska, uzbrojona w 
karabiny z bagnetami. Kapitan Roszczakow­
ski zaprotestował, mówiąc, że nie może bro­
nić się i że Japończycy naruszają neu tra l­
ność, pocichu zaś wydał rozkaz pomocniko­
wi swemu, ażeby przygotował proch do wy­
sadzenia statku. Celem zyskania czasu na 
wykonanie tego rozkazu, rozpoczął spór o 
przepisy prawa międzynarodowego z ofice­
rem japońskim, który natychmiast odpowie­
dział, ażeby Rossyanie wypłynęli i walczyli 
na morzu lub też przygotowali się na to, iż 
statek ich będzie przemocą przeholowany 
z Czifu. Tymczasem Rossyanom wydano po 
cichu rozkaz, ażeby bronili się pięściami.

Kapitan Roszczakowski opowiada dalej, 
że Japończycy obiecali darować mu życie, 
jeżeli odda się w niewolę.

„Obelga ta tak mnie oburzyła, że ude­
rzyłem Japończyka, nie wiedząc, czy ukoń­
czono już przygotowania do wysadzenia s ta­
tku. Uderzeniem tern wyrzuciłem za burtę 
oficera japońskiego, który pociągnął mnie za 
sobą. Wpadliśmy obaj do morza, a trzyma­
jąc, go za gardło uderzałem póty, aż mię 
wypuścił ze swych objęć".

Tymczasem majtkowie rossyjsey wal­
czyli z Japończykami, którzy używali bagne­
tów. Rossyanie i Japończycy wypadali para­

mi za burtę. Kapitan Roszczakowski usiło­
wał powrócić i znów objąć komendę na sta­
tku, lecz dano do niego, kiedy był w wo­
dzie, 4 wystrzały, które zraniły go w p ra ­
wą nogę.

Na kontrtorpedowcu „Reszitelny" było 
51 marynarzy, oficerów i szeregowców. Zna­
ny jes t  los 35. Zdaje się być pewnem, że 
zginęła również pewna liczba Japończyków.

Nie mogąc dostać się na pokład, kapi­
tan dopłynął do stojącej w pobliżu dżunki, 
lecz załoga chińska odepchnęła go'uderzenia­
mi wioseł. Pomimo rany, Roszczakowski trzy­
mał się na wodzie 50 minut, dopóki nie za­
brała go szalupa chińskiego statku wojenne 
go „Hajjun", którego kapitan Czen rozkazał 
przenieść Roszczakowskiego i dwóch ofice­
rów do własnej kajuty. Majtków rossyjskich, 
których uratowano, odziano w mundury flo­
ty chińskiej i w takich kostiumach przybyli 
do konsulatu rossyjskiego.

Przed odjazdem Fudżimoto wysłał ra ­
port do konsulatu japońskiego, nie wspomi­
nając w nim o wystrzałach, danych do m a­
rynarzy rossyjskich, podczas kiedy byli w 
wodzie, lecz oświadczając, że działał według 
poleceń admirała, który rozkazał walczyć lub 
zabrać „Reszitelnego".

Roszczakowski nie rozumie, dlaczego 
nie nastąpił wybuch.

Majtkowie rossyjsey opowiadają, że sły­
szeli, jak  dowódca mówił do Japończyków: 
Zabijcie mnie, ponieważ nigdy się nie pod­
dam.

Przed wtargnięciem Japończyków na 
statek, Roszczakowski spalił ważne papiery.

Londyn. Z Tokio donoszą, że admi­
rał Kamimura zarządził wszystko, aby zagro­
dzić drogę okrętowi rossyjskiemu „Nowiko­
wi". Tymczasem, jak się zdaje, komendan­
towi tego okrętu udało się umknąć i dostać 
się do Władywostoku.

Kontrabanda wojenna.
Londyn. Dyrekcya „Lloyda" otrzy­

mała z Aiacco wiadomość, że dnia 12 b. m. 
na zachód od drogi gibraltarskiej rossyjski 
krążownik pomocniczy „Ural" zatrzymał a n ­
gielski statek węglowy „Scopian". Rossya 
zakupiła „Ural" od niemieckiego północne­
go „Lloyda", a statek ten nazywał się przed­
tem „Marya Teresa". „Scopian" otrzymał 
po długich zachodach pozwolenie udania się 
w dalszą podróż. Komendant „Uralu" o* 
świadczył, iż ma polecenie zrewidowania z 
górą 200 statków, które rzekomo wieść mają 
kontrabandę z portów hiszpańskich i wło­
skich.

Nagasaki. Worki pocztowe , które 
wiózł niemiecki parowiec „Prinz Heinrich", 
a które zabrał mu na Czerwonem morzu krą­
żownik rossyjski i potem oddał innemu o- 
krętowi, przybyły obecnie do Japonii. — 
Otwarto je tutaj w obecności konsulów niemie­
ckiego, francuskiego i angielskiego ; stwier­
dzono przytem brak wielu Pstów poleconych 
i zwyczajnych. Konsulowie postanowili z tego 
powodu wnieść energiczny protest.

KRONIKA
Lw ów , 18 sierpnia.

— Uroczystość urodzin Najja­
śniejszego Pana obchodził dziś Lwów z 
tradycyjną okazałością.

Wczoraj, o godzinie ósrnej wieczorem, jako 
w wigilię dzisiejszego obchodu, odbył się wielki 
capstrzyk. Trzy orkiestry pułków 15, 30 i 95 
piechoty, odegrały przed główną strażnicą woj­
skową, na placu św. Ducha liymn ludowy, po­
czerń poprzedzane pochodem z lampionami, przy­
grywając, rozeszły się w rozmaite strony mia­
sta. Orkiestrom towarzyszyły tłumy publiczności.

Dzisiaj, ogodz. pół do 6 rano salwy działowe 
z wałów Cytadeli i pobudka odegrana przez or­
kiestry wojskowe, obwieściły mieszkańcom sto­
licy, iż zawitał dzień uroezysty dla ludów Mo­
narchii.

Na szczycie pałacu Namiestnikowskiego i 
gmachu Namiestnictwa, na pałacu sejmowym, 
na wieży ratuszowej, na gmachach rządowych 
i autonomicznych, powiewają flagi o barwach 
Monarchii — z konsulatów zagranicznych zaś 
flagi o barwach danych państw.

Około godziny pół do 9 rano wyruszyła 
tutejsza załoga wojskowa na Błonia janowskie, 
gdzie punktualnie o godzinie 9 w umyślnie na ten 
cel ustawionym i przystrojonym w emblemata 
wojskowe namiocie, odbyła się w obecności 
komendanta korpusu i głównodowodzącego, ge­
nerała broni JE. Fiedlera, komenderującego 
placem, generała porucznika Fryderyka Ihma 
Solwegen, tudzież generalicyi, Msza święta po­
łowa na intencyę Najjaśniejszego Pana dla całej 
załogi wojskowej. Podczas Gloria , oraz pierw­
szej i drugiej św. Ewangelii, wszystkie pułki 
piechoty, bataliony strzelców i obrony krajowej 
dały po 8 salwy karabinowe, którym odpowie­
działo ośm strzałów armatnich z wałów Cy­
tadeli.

Po Mszy św. odprawionej przez proboszcza 
wojskowego ks. Władysława Gryzieckiego, od­
była się przed głównodowodzącym korpusu JE. 
Fiedlerem i gcneralicyą defilada pułków i od­
działów wojskowych, stojących załogą we Lwo­
wie. Na uroczystość przybył również oddział 
weteranów wojskowych.

W południe odbył się w tutejszej c. i k. 
szkole kadeekiej, w obecności generał-porucznika 
F. Steinitzera, komendanta szkoły kadeekiej pod­
pułkownika Schmidta i innych dygnitarzy woj­
skowych, uroczysty akt promocyi wychowanków 
tej szkoły na kadetów zastępców oficerów.

Po mustrze, ukończeni wychowankowie 
szkoły wystąpili przed front, a komendant szkoły 
major M. Chmielowski odczytał im akt miano­
wania na zastępców oficerów, z przeznaczeniem 
do różnych pułków piechoty i strzelców. Nastę­
pnie wygłosił do nich generał-porucznik Steini-

„ Wspomnienia Słowianisty “ •

I .
W szczupłem gronie francuskich sło- 

wianistów profesor Ludwik Leger zajmuje 
odrębne stanowisko. Gdy jedni, politycznymi 
względami kierowani, poświęcili się głównie 
badaniu Rossyi, profesor Leger, z powodów 
literackich i lingwistycznych, zajmuje się 
wszystkimi narodami słowiańskiego szczepu
i. pono włada wszystkimi ich językami.

Studya w tym kierunku podjęte jeszcze 
na ławie szkolnej, dopełnione wycieczkami do 
ziem nieznanych we Francyi, przyczyniły się 
nietylko do wyboru zawodu osobistego prf. 
Leger, ale dały mu nadto w rzeczach słowiań­
skich tyle powagi, że zdanie jego o nas i 
o naszych pobratymcach jes t  niemal wyro­
kiem przyjmowanym przez publiczność (ce 
bon public!) ze ślepą wiarą. Z drugiej znów 
strony sam profesor jes t  z wielu względów 
typowym przedstawicielem swego kraju i 
swego społeczeństwa, tak, że sąd jego ma 
dla nas podwójne znaczenie: jako kierownika 
opinii i jednocześnie jako odbicie usposobień 
francuskich dla nas.

Z Polonią paryską zapoznał się nasz 
autor w 1863 r. wskutek.... jakby to grzecz­
nie powiedzieć ?... ekscentrycznego poglądu 
ówczesnego dziekana uniwersytetu, Wiktora 
Leclere.

Przyszły słowianista nie marzył wcale 
w tej dobie o słowiańszczyźnie. Wrodzonem
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zamiłowaniem do literatury i obcych języ­
ków party, w chłopięcym wieku, piętnasto­
letnim zaledwie będąc wyrostkiem, uczył się 
z dobrej, a nieprzymuszonej woli po włosku, 
po niemiecku i po hiszpańsku. Zdawszy egza­
min wyzwolenia (Ucence es lettres) na  wy­
dziale historyczno-literackim, zamierzał ubie­
gać się o stopień doktorski i wybrał dwa 
temata do opracowania. Po łac in ie— o p o e -  
z y a c h S o l o n a  (de Solonis carmmibus}; po 
francusku : P e t r a r k a j a k o  p o l i t y k .  P. 
Leclere zgodził się na pierwszy, zaś co do dru­
giego upewniał, że sam wypowiedział o Pe- 
trarce wszystko, co było do powiedzenia.

Nie wypadało kandydatowi spierać się.
Oddaję głos autorowi.
„W tej właśnie porze odgrywały się 

na wschodzie Europy wypadki, które wpły­
nęły stanowczo na moją przyszłość. Powsta­
nie polskie, wybuchłe w styczniu tegoż 1863 r., 
obudziło gorące współczucie w rządzie f ran­
cuskim, w dziennikarstwie i śród uczącej się 
młodzieży. Student bierze chętnie stronę 
uciśnionych. Podzielałem to usposobienie, ale 
ciekawszym będąc od wielu z moich roda­
ków, pragnąłem zdać sobie sprawę z ruchu, 
kt.óry wywołał w Polsce przelew krwi, a 
u nas — potoki wymowy w izbie, strugi 
atramentu w prasie. Artykuły bieżące, dzien­
nikarskie, nie zadowalały mię wcale, brako­
wało im naukowej podstawy.

„W tymże samym roku jeden z moich 
kolegów powiadomił mię, że d. 21 maja od­
będzie się w Montmorency nabożeństwo za 
zmarłych wychodźców z 1830 r. i że kaza­
nie wypowie ks. Perreywe, profesor wydziału 
teologicznego, jeden z najlepszych ówczesnych 
kaznodziei.

„W oznaczonym dniu przybyłem do ko-

. sierpnia 1904.

śeioła z dwoma towarzyszami. Kazanie, na 
temat słów z P ism a: Ju stitia  et p a x  osculata 
sunt, było świetne, szkoda tylko, że gorzkie 
doświadczenie powiedziało nam, iż siła zawsze 
przewodzi nad prawem, ale voir la p a ix  et 
la justice s'embrasser, toż to ideał młodzień­
czych lat dwudziestu!

„Po Mszy zgromadzenie zaintonowało 
hymn polski, który snać nie wszyscy umieli na 
pamięć, bo wiele osób trzymało w ręce kartki 
z tekstem. Moja sąsiadka (panna Bojdnow- 
ska?...)  wziąwszy mię za rodaka, podsunęła 
do wspólnego czytania tajemnicze słowa pie­
śni. Wychodząc z kościoła poprosiłem, by mi 
dała ów tekst, który mię urzekł.

— Cóż ci po tern? rzekł do mnie jeden 
z kolegów, wszak to cbińszozyzna dla ciebie.

— Dowiem się jutro co ta  chińszczyzna 
znaczy".

Jakoż nazajutrz udał się do Sorbony, 
gdzie właśnie bibliotekarzem był Leonard 
Chodźko i po parogodzinnem mozoleniu się 
zdołał odczytać „ B o ż e  c o ś  P o l s k ę "  „Na­
stępnie — dodaje — poznajomiłem się z ucznia­
mi szkoły Batignolskiej i w przeciągu kilku 
miesięcy doszedłem do tego, żem mógł dać 
sobie radę z przekładem niewielkiego tekstu 
polskiego, w końcu wziąłem się do języka 
rossyjskiego i w roku szkolnym 1863 — 64 
zacząłem uczęszczać na wykłady: J ę z y k a  
i l i t e r a t u r y  s ł o w i a ń s k i e j  (nazwa 
urzędowa), prowadzone w Kollegium francu- 
skiem (College de France) przez Aleksandra 
Chodźkę".

Obaj nasi rodacy okazywali życzliwość 
młodemu cudzoziemcowi, ujęci zapewne jego 
interesowaniem się naszemi dziejami, a może 
łudząc się nadzieją (myśmy tacy niepo­
prawni optymiści!), że powstaje szermierz

naszej sprawy. Aleksander Chodźko nawet 
dom mu swój otworzył.

„Wyróżnił mię ze słuchaczy — pisze — 
il m ’ouvrit sa maison hospitaliere, czytywał 
ze mną poetów polskich i pewnego razu rzekł 
do m nie:

— Pracuj ! ja  się starzeję, pragnąłbym, 
żebyś objął katedrę po mnie, do której masz 
więcej prawa niż ktokolwiek inny".

Wiadomo, że Aleksander i Leonard 
Chodźkowie byli k rew niakam i: „publiczność 
(francuska) brała często jednego za d ru­
giego, z czego obaj nie byli radzi jako 
poróżnieni z sobą. Leonard twierdził, że 
Aleksander przez pomyłkę otrzymał katedrę 
w College de F rance ;  że minister przez roz­
targnienie położył jedno imię zamiast dru­
giego".

Leonard zajmował posadę konserwatora*) 
w Bibliotece Sorbony „i znany był z licznych 
prac o Polsce po francusku. Imię jego nie 
było nikomu obcem (Le nom de Leonard  
Chodźko etait presgue populaire1, a żona j e ­
go — nieraz współpracownica — aoait jone  
un role dans les salons peirisiens1' .

W  tym czasie — dodaje prf. Leger — 
b y l i  j e s z c z e  we Francyi ludzie, którzy 
czytywali książki o Polsce i przejmowali się 
jej zapasami z Turcyą, Tatarami i Moskwą, 
bohaterstwem jej legionów, walczących pod 
znakami Rzeczypospolitej i Napoleona....

l n i c  nadto! A jak wiele mówią te nie- 
domówione słowa! Jak  gorzkie ich znacze­
nie dla n a s !

(Dokończenie nastąpi).
K a tarzyna  z  Zygmuntowiczów Opacka.

*) Tytuł wyższego urzędnika bibliotecznego



tzer odpowiednią przemowę, poczem chorąży 
rozpostarł przed nimi sztandar 15 p. p., które­
mu asystowała kompania wojska tego pułku, a 
nowomianowani zastępcy oficerów, w liczbie 40, 
złożyli przepisaną przysięgę. Po uroczystym akcie 
dobyli szabel, a orkiestra 15 p. p. odegrała 
hymn ludowy. Wówczas przemówił do nich po­
wtórnie generał-porucznik Steinitzer, tytułując ich 
już kolegami i przedstawił im obowiązki oficera.

Następnie przemawiał jeszcze komendant 
szkoły do opuszczających zakład wychowanków, 
oraz do tych, którzy świeżo do zakładu wstąpili.

Uroczystość zakończyła się defiladą przed 
generał-porucznikiem Steinitzerem.

O godzinie 9 z rana odbyły się we wszy­
stkich kościołach katedralnych lwowskich uro­
czyste nabożoństwa.

W kościele archikatedralnym obrządku 
rzymsko-katolickiego odprawił uroczyste nabo­
żeństwo JE. ks. Arcybiskup Bilczewski w asy­
ście ks. infułata Lewickiego, ks. kanonika Zaj- 
chowskiego i ks. kan. Sapiehy, oraz licznego 
duchowieństwa. W prezbiteryum zajęli miejsca 
na przygotowanych fotelach JE. Pan Namie­
stnik Andrzej hr. Potocki i JE. P. Marszałek kra­
jowy Stanisław hr. Badeni. W stalach po pra­
wej stronie zajął miejsce Najprzew. ks. Arcy­
biskup Weber, ks. prałat Lenkiewicz i członko­
wie kapituły katedralnej, po lewej zaś Wicepre­
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, rad­
ca Dworu Dembowski, liczne grono radców Na­
miestnictwa, członkowie Bady szkolnej krajowej, 
urzędnicy starostwa lwowskiego i dyrekcyi po- 
licyi z dyrektorem policyi, radcą Bządu Scheeh- 
t lem , członkowie Wydziału krajowego radca 
Dworu Piłat, radcowie Wereszczyński, Dąmbski, 
Jahl, Trzecieski, prezes Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego p. Kraiński, prezes gal. Tow. 
gospodarskiego dr. Wł. Kozłowski i w. i.

Na nabożeństwo przybył również konsul 
włoski p. Liebmann.

Dalej zajęli miejsca: JE. Prezydent wyż­
szego Sądu krajowego dr. Aleksander Mniszek 
Tchrzorznicki, JE. Wiceprezydent Dyrekcyi skar­
bu Korytowski, Wiceprokurator skarbu dr. En­
gel, prokurator Heyderer z gronem urzędników 
prokuratoryi Państwa, rektor Uniwersytetu ks. 
dr. Fijałek w dziekanami wydziałów oraz pede­
lami, trzymającymi berła uniwersyteckie, rektor 
Politechniki Kępiński, rada miasta Lwowa z 
prezydentem Małachowskim na czele, radca do­
men i lasów Bosenberg, reprezentanci wszyst­
kich władz państwowych i autonomicznych, oraz 
instytucyj publicznych, wreszcie bractwa z cho­
rągwiami i tłumnie zebrana publiczność.

Bównoczeście odbyło się solenne nabożeń­
stwo w grecko - katol. metropolitalnej katedrze 
św. Jura  w obecności radcy Dworu Mauthnera, 
radców Namiestnictwa Bodera i Zimnego, oraz 
licznych reprezentantów władz rządowych i au­
tonomicznych. Nabożeństwo odprawił w asysten- 
cyi licznego duchowieństwa JE. ks. Metropolita 
Szeptycki.

W archikatedrze ormiańskiej celebrował 
uroczystą Mszę św. ksiądz kanonik Bogda­
nowicz w otoczeniu duchowieństwa. Obecni 
byli na nabożeństwie radca Dworu Piwocki, rad ­
ca Namiestnictwa Pierożyński, starosta Gałecki, 
oraz grono reprezentantów władz.

W grecko-orientalnej cerkwi odprawił na­
bożeństwo uroczyste zastępca proboszcza Mi­
kołaj Dimitriewicz. Na nabożeństwie byli obe­
cni : starosta Harasymowicz, sekretarz Namie­
stnictwa Bętkowski i w. i.

W kościele ewangieliokim odprawił nabo­
żeństwo proboszcz Pomykacz, w obecności sta­
rosty Mravincsicsa, sekretarza Namiestnictwa 
Świtalskiego i innych reprezentantów władz.

Uroczyste nabożeństwa dziękczynne na in- 
tencyę Najj. Pana odbyły się także we wszyst­
kich rzyrn. kat. i gr. kat. kościołach parafial­
nych, oraz w świątyniach innych wyznań i do­
mach modlitw, a w szczególności w templu przy 
nl. Żółkiewskiej, gdzie odprawił modły nadkan- 
tor Halpern, przy udziale chórów i orkiestry 
izraelickiego domu sierót. Okolicznościowe ka­
zanie wygłosił po polsku rabin Guttmann.

We wszystkich świątyniach uroczyste na­
bożeństwa zakończyły się odśpiewaniem „Hymnu 
ludowego “.

Po nabożeństwie JE. P. Namiestnik An­
drzej hr. Potocki przyjmował deputacye i repre- 
zentacye, które przybyły złożyć na ręce Jego 
Ekscelencyi wyrazy wiernopoddańczych uczuć, 
zapewnienia niewzruszonego przywiązania i naj­
gorętsze życzenia dla Jego Ces. i Król. Apostol­
skiej Mości. Przybyli mianowicie: JE. ks. Arcy­

biskup Bilczewski z kapitułą rz. kat.; JE . ks. 
Arcybiskup Szeptycki z kapitułą gr. kat.; w za­
stępstwie nieobecnego ks. Arcybiskupa Teodo- 
rowicza członkowie kapituły ormiańskiej, JE. P. 
Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni z człon­
kami Wydziału krajowego: Piłatem, Wereszyń- 
skim, Jahlem, Trzecieskim i Dąmbskim, cesar­
sko niemiecki konsul baron Spesshardt, 
reprezentacya Bady miejskiej z prezydentem Ma­
łachowskim i obu wiceprezydentami, proboszcz 
ewangelicki Pomykacz, z zastępcami ewangeli­
ckiej gminy pułkownikiem Bykiem i Arturem 
Schellcnbergiem, prezes Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego dr. Kraiński, prezes galicyj­
skiego Towarzystwa gospodarczego dr. Włodzi­
mierz Kozłowski, dyrektorowie galicyjskiej Kasy 
Oszczędności Nikorowicz i dr. Stroynowski; re­
prezentanci wszystkich władz państwowych i 
urzędów. W imieniu Towarzystwa ruskiego „Dom 
naroduyj“ zjawił się ks. kanonik Delkiewicz, 
dalej przybyli członek Wydziału kraj. Glidziuk 
w imieniu ruskiego Towarzystwa im. Kaczkow­
skiego, emeryt, starosta Emil Glenicki i dr. 
Zajac oraz prof. Sehuchiewioz, dr. Kość Lewicki, 
prof. Uniwer. dr. Studziński, Gąsienicki i dr. 
Kułaczkowski w imieniu następujących Towa­
rzystw ruskich: „Proświta“, „Dnister", „Sojus“, 
„Besida“, „Szewczenko“, „Narodna Torhowla“, 
„Towarzystwo pedagogiczne", „Bojan", „Zorya“.

Wymienić również należy deputacye Tow. 
galic. weteranów wojskowych z zastępcą komen­
danta Ignacym Czarnota-Bojarskim.

O godzinie 4 po południu odbył się u JE. 
P. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego obiad 
na 72 nakryć, w którym wzięli udział: Ich 
Ekscelencye ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski 
i ks. Arcybiskup Andrzej hr. Szeptycki, ks. Ar­
cybiskup dr. Józef Weber; Ich Ekscelencye: Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Prezydent 
wyższego sądu krajowego Aleksander Tchorzni- 
cki, generał-zbrojmistrz i komendant korpusu 
Ferdynand Fiedler, Dawid Abrahamowicz, Wice­
prezydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Witold Ko­
rytowski; Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzi­
mierz hr. Łoś, generał - porucznicy: Franciszek 
Steinitzer. Albert Koller, Emanuel Behberger, 
Fryderyk Jihn-Solwegen, Adolf Strohr; zastępca 
Marszałka krajowego dr. Tadeusz Piłat, prezes 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego dr. 
Władysław Kraiński, prezes gal. Towarzystwa 
gospodarczego dr. Włodzimierz Kozłowski, pre­
zydent miasta dr. Godzimir Małachowski, ces. 
niemiecki konsul bar. Spesshard, ces. rossyjski 
wicekonsul Adryan Latchinoff, radcy Dworu: 
Gustaw Mauthner i Ludwik Wierzbicki, dyre­
ktor kolei państwowych; radca ministeryalny dr. 
Ignacy Bosner, starszy prokurator Państwa Hen­
ryk Heyderer; radcy Dworu: dr. Karol Engel, 
dr. Ignacy Dembowski, Jerzy Piwocki; rektor 
Uniwersytetu ks. dr. Jan Fijałek, Bektor Szkoły 
politechnicznej dr. Stanisław Kępiński, radca Na­
miestnictwa Ignacy Korzeniowski, ks. kanonik 
Wiktor Piotrowicz, członkowie Wydziału krajo­
wego: dr. Józef Wereszczyński, dr. Stanisław 
Dąmbski, Michał Glidziuk, dr. Władysław Jahl, 
zastępca członka Wydziału krajowego Jan Trze­
cieski; generał-majorowie: Ernest Hugetz, Wil­
helm Lahousen-Yivremont, Wiktor Barleon, Eme­
ryk Fischer, Franciszek Kratky; generał - lekarz 
sztabowy dr. Fryderyk Mautendorfer, Wicepre­
zydent sądu krajowego Stanisław Przyłuski, pre­
zydent Izby handlowej i przemysłowej Jakób 
Piepes-Poratyński; pułkownicy: Byszard Henike- 
Teinsburg, Fryderyk Gerstenberger - Beichsegg, 
Eberhard Manowarda - Jana, Juliusz Iskierski, 
Bobert Altmann, Józef Antonino, Adolf br. Gayer- 
Ehrenberg, Karol Durski Trzaska, Jan  Fabrizii, 
Filip bar. Bechbach; radca Bządu i dyrektor 
Banku krajowego dr. Alfred Zgórski, radca Bządu 
i dyrektor policyi Wilhelm Scbechtel, starszy 
radca Dyrekcyi poczt Józef Stogbauer, starosta 
Feliks z Cieni Cieński, sekretarz Namiestnictwa 
Michał Bawski, radca Wydziału krajowego dr. 
Józef Ekielski, starszy lekarz sztabowy dr. Ignacy 
Link, prof. seminaryum nauczycielskiego i czło­
nek Bady szkolnej krajowej Aleksander Barwiń- 
ski, ces. radca Arnold Des Loges; podpułkowni­
cy: Szczepan Schneeberger, Paweł Gall, Antoni 
Mitzka, Franciszek Daute; podpułkownik-audytor 
Antoni Schupp, starszy intendaut wojskowy An­
toni Stohr, major Demeter Tarangul, rotmistrz 
Artur bar. Mannsberg.

Podczas obiadu przygrywała przed pałacem 
Namiestnictwa kapela wojskowa 95 p. p.

W chwili, gdy JE. P. Namiestnik wzniósł 
toast na cześć Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości, kończąc go okrzykiem: „Niech żyje!“ —

który to okrzyk powtórzyli zgromadzeni z zapa­
łem, orkiestra zaintonowała hymn ludowy, a 
i  wałów Cytadeli odezwała się salwa 24 strza­
łów armatnich.

#  Zapomogi dla inwalidów. Dziś, 
jako w rocznicę urodzin Najj. Pana odbyło się 
uroczyste wręczenie 5 inwalidom wojskowym i 
4 wdowom po inwalidach zapomóg z fundacyi 
miejskiej, utworzonej przed 55 laty. Mianowicie 
dnia 14 sierpnia 1849 ówczesny burmistrz pro­
wizoryczny Lwowa, c. k. radca rządów krajo­
wych, Karol von Hoepfłingen-Bergendorf uczynił 
wobec Wydziału miejskiego wniosek, by z okazyi 
po raz pierwszy święconej we Lwowie uroczy­
stości urodzin nowego Monarchy utworzyć po 
wieczyste czasy fundaoyę, z której otrzymywaliby 
zasiłki ranni w kampanii węgierskiej inwalidzi 
wojskowi, dostarczeni z lwowskiego okręgu po­
borowego.

Majątek tej fundacyi wynosi dziś przeszło 
87.000 K. i ulokowany jest w obligacyach je­
dnolitego długu Państwa, obligacyach pożyczki 
loteryjnej z r. 1860, listach zastawnych Banku 
hipotecznego i 4 proc. obligach pożyczki miasta 
Lwowa.

Zasiłki z tej fundacyi Im. Cesarza Fran­
ciszka Józefa I w kwocie po 144 względnie 120 
K. w tym roku otrzymali: Ignacy Dreher, Józef 
Kotiuszko, Michał Windhardt, Karol Zimmer, Jan 
Mazajkiewicz, Walerya Michel, Julia Peschek, 
Elka Hescheles i Feiga Meisels.

Uroczystość rozdania odbyła się w odświę­
tnie przystrojonej sali obrad magistratu w obec­
ności delegatów Bady miejskiej i magistratu. Po 
stosownem przemówieniu prezydenta miasta i 
powtórzonym przez obecnych trzykrotnie okrzyku 
na cześć Najj. Pana, jeden z obdarzonych złożył 
podziękowanie dla gminy m. Lwowa za udzielone 
wsparcie.

— Na koronę dla Matki Boskiej Po­
cieszenia w kościele 00. Jezuitów złożyli w dal­
szym ciągu pp.: Sternadowa 1 medalion, 3 sznurki 
granatów; Jadwiga Gałdzińska 3 sznurki gra­
natów; E, B. 2 pierścionki; Oktawia Skrzyńska 
10 K.; Jadwiga hr. Kalinowska 2 kolczyki, 1 
moneta złota, 9 breloków; Ludmiła Tomkiewicz 
1 łańcuszek, 1 krzyżyk; Jadwiga Czajkowska 1 
bransoleta; Helena Abgarowiczowa 1 broszka, 2 
kolczyki; Jadwiga Skarbkowa-Borowska z matką
1 dukat, kilka monet; Julia Bymarowicz 1 bro­
szka (na intencyę zdrowia chorego synka); Adela 
Janicka 1 sznur korali, 3 pierścionki, 1 broszka,
2 kolczyki, 8 drobnostek; Antonina Liptak 4 
kolczyki, 1 pierścionek, 1 spinka; Aleksandra 
Kuncewicz 1 łańcuszek, 1 broszka, 2 pierścion­
ki; Wanda bar. Horochowa 1 zegarek, 2 bro­
szki, 3 kolczyki, 1 łańcuszek, 2 pierścionki, 6 
szpilek, 2 naparstki, 6 drobnostek; Helena Ja- 
ruźelska 1 medalion; S. L. T. 1 zegarek, 2 obrą­
czki; Zofia Kropiowska 3 pierścionki 1 zegarek, 
1 rzemyczek złoty, 2 kluczyki, 3 spinki, 1 bro­
szka, 1 brelok; Józefa Korzeniowska 1 kolczyk; 
Julia Postruska 1 bransoleta, 2 kolczyki, 5 pier­
ścionków; M. W. 6 K.; Stanisława P. 1 obrą­
czka; Adela B. 3 K.; N. N. 1 łańcuszek; N. N.
1 medalion, 1 kolczyk, 1 sznur bursztynów; An­
toni Leszczyński 1 sygnet; Walerya Czerniakow­
ska 1 łańcuszek; M. K. 10 K.; Jadwiga Czer­
necka broszka i kolczyki z ametystów; Pawlikow­
ska 1 broszka, 4 monety; Tekla Dec 1 broszka,
2 kolczyki, 3 pierścionki; M. J. 1 tytonierka, 1 
krzyżyk, 5 pierścionków, 1 kluczyk, 5 ułamków; 
Marya Janikowska 6 kolczyków, 2 pierścionki, 
4 spinki, 1 medalik, 5 drobnostek; O. B. 2 
obrączki; Emilia Cherkiewicz 1 zegarek, 1 łań­
cuszek (na intencyę dusz ś. p. Józefa i Celiny); 
Bronisława Bozwadowska 10 K.; Miehalina Glo- 
gierowa 1 sznurek bursztynów, 1 krzyżyk, 1 pier­
ścionek, i  łańcuszek; Maryś Leonowicz 1 krzy­
żyk; Siostry Niepokalanki z pozostałości świeckich 
osób wstępujących do klasztoru 4 bransoletki, 3 
broszki, 6 medalionów, 8 pierścionków, 12  kol­
czyków, i 1 szpilek, 3 łańcuszki, 9 drobnostek; 
Tadeusz Ł. 1 kolczyk, 1 pierścionek, 1 łańcu­
szek, 1 kluczyk; Aniela i Jadwiga Ł. 2 branso­
lety, 2 kolczyki, 1 pierścionek, 3 monety; Wierz­
biccy 1 łańcuszek (z prośbą o błogosławieństwo 
i odpuszczenie grzechów7); Felicya Górowa 5 K.; 
J. D. 2 bransolety; Z. M. 1 broszka, 3 pierścion­
ki, 1 kolczyk; E. M. 1 moneta, 1 broszka, 7 
drobnostek; Aniela Aleksandrowiczówna 4 pier­
ścionki; Teresa Zegadłowicz 1 dukat; Klotylda 
Zegadłowicz 10 K.; Balbina i Anna Trojanow­
skie 1 pierścionek, 1 krzyżyk, 2 kolczyki; Bo- 
zalia Potworowska 2 bransolety, 2 broszKi, 4 
kolczyki, 2 szpilki, 1 obrączka; ks. Łoziński 20 
fr., 10 K., 1 moneta; H. M. 1 bransoleta, 1 
pierścień (z prośbą o pocieszenie i uspokojenie).

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
p. Józefa Bykowska, ul. Ujejskiego 10, w go­
dzinach od 2 — 4.

— Akcya ratunkowa zarządu głó­
wnego Tow. „Kółek rolniczych" z powodu klęski 
posuchy tegorocznej. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: Jeszcze nie prze­
brzmiały wołania o pomoc z powodu zeszłoro­
cznych powodzi i gradobić, jeszcze rachunki za­
rządu głównego z przeprowadzonej akcyi ratun­
kowej nie zostały zamknięte, a oto już nowa 
klęska powołała zarząd główny Tow. „Kółek 
rolniczych" do czynu.

W ubiegłym tygodniu pod datą 10 b. m. 
wysłaną została do wszystkich Kółek rolniczych 
w kraju odezwa wraz z kwestyonaryuszem, za­

wierającym pytania w tej formie postawione, że 
odpowiedzi na nie muszą dać prawdziwy obraz 
klęski spowodowanej posuchą.

Odezwa ta brzmi:
„Ze wszystkich stron kraju dochodzą nas 

rozpaczliwe głosy o klęskach, spowodowanych 
tegoroczną posuchą. Powołani do opieki nad go­
spodarstwami małej własności, musimy szukać 
dla was pomocy. Wołając jednak o pomoc, mu­
simy się oprzeć Da. szczegółowych datach. Be- 
prezentując poważne Towarzystwo, nie możemy 
wystąpić wobec władz rządowych i krajowych a 
ewentualnie wobec społeczeństwa z ogólnikami, 
że jest źle, że posucha straszne szkody wyrzą­
dziła, lecz wystąpienie nasze poprzeć musimy do­
wodami i wykazami.

W tym celu rozsyłamy do zarządów wszyst­
kich Kółek rolniczych arkusz z pytaniami. Na 
pytania te bezzwłocznie — najdalej do 8 dni 
musimy otrzymać odpowiedź. Niebawem bowiem 
przyjeżdża do naszego kraju Prezydent Ministrów 
JE. Koerber. Przed nim, jako przed głową Bządu 
stanąć chcemy z żądaniami pomocy, a im lepiej 
uzbrojeni staniemy, tein śmielej możemy żądać, 
tern łatwiej zdołamy pomoc uzyskać.

Nie lekceważcie zatem sprawy, nie ocią­
gajcie się z odpowiedzią, jeżeli posucha wyrzą­
dziła wam szkody. SpełDieniem naszego żądania 
działacie na swą korzyść, zaniedbaniem odpo­
wiedzi i sobie nie pomożecie i co gorsza inuym 
zaszkodzicie. W odpowiedziach trzymać się ści­
śle prawdy i zgodnie z rzeczywistym stanem 
przedstawić rozmiar klęski.

Odpowiedź musimy mieć najpóźniej do 23
b. m., aby mieć kilka dni na rozpatrzenie i uło­
żenie zebranych dat“ .

Prócz tego wysłał zarząd główny Towarz. 
„Kółek rolniczych" petycyę do c. k. Minister­
stwa rolnictwa z postulatami, mającymi za ceł 
złagodzenie klęski.

— Dyrekcya prywatuego żeńskiego se­
minaryum nauczycielskiego Kazimiery Markow­
skiej w Sokalu podaje do wiadomości, że w roku 
szkolnym 1904/5 otwarte będą dwa kursa, t. j. 
rok II i IY. Wpisy odbywać się będą 29, 30 i 
31 b. m. Uczenice, które ukończyły w tym lub 
innym równorzędnym zakładzie rok I lub III, 
będą przyjęte na podstawie ostatniego świadectwa 
szkolnego, inne uczenice na podstawie egzaminu 
wstępnego. Każda uczenica, przyjęta do zakładu, 
wiana uiścić przy wpisie kwotę 4 K., a nadto 
co miesiąca z góry po 12 K. Uczenice zamiej­
scowe mogą znaleźć umieszczenie w internacie 
SS. Felicjanek w Sokalu.

— Powrót kolonistek z Olszanki pod 
Krasnem nastąpi dnia 23 b. m. Kolonistki przy­
jadą na dworzec Lwów-Podzameze pociągiem, 
który staje we Lwowie o godz. 5 min. 40 po 
południu podług zegara lwowskiego. Bzeczy ko­
lonistek odbierać będzie można w szkole wy­
działowej żeńskiej im. św. Marcina, ul. św. Mar­
cina 6 .

a  Pożar w Krzywczycach. W krzy- 
wczyckm dworze, będącym własnością p. Jó­
zefa Szestaka, powstał wczoraj po południu 
w skutek wadliwej budowy komina pożar sufi­
towy. Lwowska miejska straż pożarna, stłumiła 
ogień, Szkoda wynosi około 300 koron.

A  Kronika policyjna. Dr. Sewery­
nowi Bersonowi, zamieszkałemu przy ul. Gołą- 
ba 3, skradziono wczoraj z kredensu kilkanaście 
sztuk srebra stołowego, znaczonego literami B. 
W. Złodziej dostał się do mieszkania za pomocą 
wytrycha.

Przy ul. Krasickich 16, skradziono z ga- 
leryi I  piętra wietrzącą się na słońcu pościel 
Bóży Styger, wartości kilkudziesięciu koron.

— Dyrekcya kraj. Szkoły rolniczej W 
Czernichowie zawiadamia, iż z powodu przyjęcia 
już przepisanej liczby kandydatów do średniej 
krajowej Szkoły rolniczej w Czernichowie, dy­
rekcya dalszych zgłoszeń uwzględniać nie będzie.

— Z Wieliczki zawiadamiają nas, że 
począwszy od 25 b. m. aż do ponownego ogło­
szenia, będzie kopalnia soli w Wieliczce z po­
wodu wykonać się mających urządzeń, dla zwie­
dzających zamkniętą.

— Termin otwarcia wystawy.
Wobec pojawiających się znowu pogłosek o od­
roczeniu otwarcia wystawy metalowej — pogło­
skę taką zamieścił świeżo W iener Tagblatt — 
komitet uprasza nas powtórnie o zaznaczenie, że 
wystawa otwartą będzie nieodwołalnie w nie­
dzielę, dnia 21 b. m,, o godzinie 10 rano. 
Wobec tego wystawcy, którzy dotąd wyrobów 
swyoh na wystawę nie przysłali, winni uczynić 
to niezwłocznie, aby prace ich zajęły swe miej­
sca przed otwarciem wystawy.

Noiatti iraclo-arM rane.
Polska pamiątka zagranicą. W lip­

cowym zeszycie „Bevue de Fart chretien" znaj­
duje się wzmianka o wysłaniu z Florencji do 
Paryża na wystawę makaty, przedstawiającej uro­
czystość w Tuileries w roku 1572 na uczczenie 
posłów polskich, przybyłych do Paryża z koroną 
dla Henryka Walezego.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 1 8 sierpnia. Targ zbożowy. — 

(Kursa w koronach i po 50 klg.).
Pszenica 1T45 do 11'70.
Rzepak 1L85 do 12'50.
Pogoda : bardzo gorąco.
Budapeszt, 18 sierpnia. Targ zbożo­

wy. (Kursa w koronach i po 50 kle.). Psze­
nica na kwiecień 10'98 do 10-99. Psze­
nica na maj — 1— do —*— . — Pszenica 
•la październik 10-76 do 10-77, Żyto na 
kwiecień 8-58 do 8 59. Żyto na październik 
8 '3 l  do 8'32. Owies na kwiecień 7-61 do 
7 62. Owies na październik 7 ’36 do 7-37. 
Kukurudza na październik — ■— do —* —. 
Kukurudza na wrzesień 7-58 do 7'59. Ku­
kurudza na sierpień 7-50 do 7'55. Kukurudza 
na maj 1905 7-54 do 7 55. Rzepak na sier­
pień 11-45 do 1P55.

Oferty na pszenice: mierne. — Chęć 
kupna: ograniczona. — Usposobienie: sil­
ne. — Pogoda: piękna.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 25-75 do 25’85, loco Ołomuniec 23'75 
do 23'85, loco Berno-W iedeń 23-75 do 23-85, 
na paźdz.-grudz.iocoAussig 24-90 do 25-— . Cu­
kier w kostkach: prim a  74-75 do 74'75, &e- 
cunda 75'75 do 75-75. Spirytus kontyngen­
towany: loco W iedeń 50’60 do 51"20. Nafta 
kaukazka: transito  Tryest 9'50 do 10-— , 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Ceny 

koronach).

Na targ w  Krakowie spędzono 17
b. m.: a) bydła rogatego rosłego 232 sztuk, 
b) ja łownika 81 sztuk, c) cieląt 196 sztuk, 
d) owiec i kóz 2 sztuk, e) nierogacizny 
85 sz tu k , razem 546 sz tu k ; woły z paszy 
płacono po 54 do 58, wyjątkowo piękne 
sztuki po — do —, krowy po 52 do 60, 
buhaje po 58 do 66, cielęta po 42 do 60 
koron za centnar metryczny żywej w agi; 
cielęta na sztuki po 22 do 40, nierogaeiznę 
tuczną po 110 do 124, nierogaeiznę chudą 
po — do — koron za jeden centnar me­
tryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi 
bydła rogatego, cieląt i nierogacizny 510 
sztuk, na eksport bydła rogatego 36 sztuk, 
nierogacizny — sztuk, pozostało do drugie­
go targu — sztuk.

OSTATNIA POCZTA

Z Karlsbadu donoszą, że szczególną u- 
wagę zwróciło przemówienie Najj. Pana do 
burmistrza Chebu, który przybył dla złoże­
nia hołdu Monarsze. Ńajj, Pan oświadczył, 
że zapewnienie jego wita jako objaw uspo­
sobienia patryotycznego i wyraził ubolewa­
nie, że nie może korzystać z zaproszenia 
przybycia do Chebu, ponieważ w tym roku 
nie ma na to czasu. M onarcha wyraził j e ­
dnak nadzieję, że, przy innej sposobności bę­
dzie mógł to uczynić.

M inisterstwo spraw wewnętrznych ro­
zesłało do wszystkich politycznych władz 
kraiowvch następujący okólnik z daty 10 
sierpnia 1904:

W edług informacyi jakie powzięło M i­
nisterstwo spraw wewnętrznych, wykonywa­
nie ustaw emigracyjnych, odbywa się obe­
cnie w Ameryce nadzwyczaj surewo. I  tak, 
między innemi, każdy przybywający do S ta­
nów Żjednoczonych, do portu N ew -Y o rk ,  
skoro tylko nie zamyśla osiedlić się w sa­
mym New-Yorku, bywa przez amerykańskie 
Władze zatrzymany w urzędzie emigracyjnym 
mieszczącym się na Ellisland, jeżeli nie po­
siada prócz karty  jazdy, jeszcze conajmniej 
10 dolarów w gotówce. Zatrzymany emigrant 
nlega smutnemu losowi deportac-yi, t. j. zo ­
staje napowrót odesłany do Europy, w ra ­
zie gdyby wymaganej gotówki nie otrzymał 
od towarzyszy, względnie, gdyby ktoś za nie­
go nie zaręczył, lub też nie otrzymał zasiłku 
pd jednego z dobroczynnych towarzystw. W y ­
jątki robi się jedynie  w takim razie jeżeli 
emigrant udaje się do członków swej rodzi­
ny, zamieszkującej w Stanach Zjednoczo­
nych —  co jednak udowodnić musi.

W  Czeskim Brodzie wygłosił na zgro­
madzeniu wyborców poseł Stransky mowę, 
^  której zapewniał, że Rząd z posłami cze­
skimi wcale nie pertraktował w sprawie pa- 
r alelek słowiańskich na Szląsku i że sprawa 
ta wcale nie wpłynie na taktykę Czechów 
^  obec Rządu.

Uchwalono klubowi młodoczeskiemu 
koturn zaufania i zostawiono mu wolną rękę 
<m do dalszej taktyki.

W  rossyjskim świecie urzędowym w 
Warszawie panuje przekonanie, jak  stw ier­
dza korespondent D ziennika  Poznańskiego, 
że generał-gubernator Czertkow powróci z 
dwumiesięcznego urlopu dnia 19 sierpnia. 
Równocześnie zapewniają, że stanowisko 
jego, istotnie zachwiane niedawno, obeenie, 
t. j. od śmierci ministra Plehwego, je s t  ró­
wnież silnem, jak  dawniej. O ustąpieniu jego 
zatem, które już było postanowionem, chwi­
lowo niema nawet mowy.

Z okazyi urodzin następcy tronu rossyj- 
skiego, dzienniki petersburskie przypomina­
ją, że od czasu narodzin cara Aleksego I. 
po raz pierwszy zdarza się, że cesarzewicz 
przychodzi na świat w chwili, gdy rodzi­
ce jego zasiadają już na tronie.

Piotr nazwany W ie lk im , aczkolwiek 
przyszedł na  świat w czasie panowania swe­
go ojca, Aleksego Michałowicza, to jednak 
nie był on synem pierworodnym i przy u- 
rodzeniu nie miał tytułu następcy tronu.

Car Piotr III. ogłoszony został następ­
cą tronu w roku 1742, gdy miał lat 1 6 .— 
Paweł otrzymał tytuł następcy tronu w 7 
roku życia po wstąpieniu na tron ojca 
swego.

Car Aleksander I. zaczął używać ty tu­
łu cesarzewicza w 19 roku życia; cesarze­
wicz Konstanty, brat cara, zaczął tytułować 
się następcą tronu od chwili wstąpienia na 
tron Aleksandra I. Car Mikołaj I. nie miał 
wcale, aż do wstąpienia na tron, tytułu n a ­
stępcy tronu, za którego uważany był aż do 
zrzeczenia się tronu Konstanty Pawłowicz.

Car Aleksander II. zaczął używać ty ­
tułu następcy tronu dopiero od roku 1825 
w 7 roku życia. Car Aleksander III. ogło­
szony został następcą tronu w r. 1865, po 
śmierci starszego brata  Mikołaja.

Obecnie panujący monarcha urodził się 
w czasie, kiedy ojciec jego był następcą tro­
nu rossyjskiego.

Z Berna szwajcarskiego donoszą, że 
rada związkowa postanowiła utworzyć po­
selstwo w IPadze i szwajcarskiego posła w 
Londynie dr. Carlina, zamianować tam po­
słem.

Ruch antimilitarny w Serbii nie ustaje. 
W Czaczasu po spokojnie zresztą odbytem 
zebraniu socyalnych demokratów, obił tłum 
chłopów i mieszczan na rynku pewnego po­
rucznika, który w przechodzie potrącił przy­
padkiem stragan.

Z powodu ataków opozycyjnej prasy 
serbskiej, która gwałtownie występuje prze­
ciwko pomysłowi odbycia koronacyi Piotra I. 
mimo tak niepomyślnej ekonomicznej sy- 
tuacyi kraju — podał się wiceprezydent rady 
stanu, Radowicz, do dymisyi.

W sprawie zaciągnięcia pożyczki we 
Francyi przez Turcyę, otrzymał Munir pa­
sza od francuskiego ministra finansów Rou- 
viera oświadczenie powzięte po porozumieniu 
się z ministrem Delcasse i z Banque Otto- 
mane, że pożyczka ta może przyjść do sku­
tku we Francyi wówczas dopiero, jeżeli 
P orta  zadośćuczyni żądaniu Towarzystwa ko­
lejowego Beyrut - Damas, odnośnie do linii 
konkurencyjnej kolei Hedjas. Towarzystwo 
Beyrut - Damas żąda tytułem odszkodowania 
koncesyi na przedłużenie swej linii do Alep­
po. Bamjue Ottomane udzieli w tym celu 
50 mil. fr. pożyczki.

Do Londynu przybył w misyi poufnej 
serbski szef .sekcyjny Śimioz. Misya jego 
polegała na tern, że miał on starać się na­
kłonić rząd angielski do nawiązania znowu 
stosunków dyplomatycznych z Serbią przez 
wysłanie na dwór belgradzki swego rep re ­
zentanta. Rząd aDgielski jednak nie zgodził 
się na to i postanowił dopóty nie wysyłać 
do Belgradu posła dopóki wszyscy królobój- 
cy nie zostaną usunięci z zajmowanych u- 
rzędów.

Zdaje się że w Lhassie Anglicy do­
znają wielkich trudności. Tybetańczycy pra­
gną widocznie całą ekspedycyę angielską 
głodem zamorzyć, gdyż pomimo doskonałych 
cen ofiarowanych przez Anglików za pro­
dukty, krajowcy nie chcą żadnych artykułów 
żywmości dostarczać. Pułkownik Younghus- 
band zawiadomił władze, że jeżeli nie otrzy­
ma żywności za pieniądze, w takim razie 
będzie zmuszonym zdobyć j ą  orężem.

Dnia 13 b. m. udał się generał Macdonald 
na czele 10-0 ludzi do klasztoru w Daipung 
w którym żyje 8000 mnichów i który ma być 
bardzo bogaty. Po zażądaniu w formie stanow­
czej żywności, zdołał zaledwie otrzymać 100 
worów żyta i mąki. — Kwestya rokowań ce­
lem zawarcia przymierza jest również w za­
wieszeniu, gdyż żadna władza nie chce się 
uznać do tego kompetentną, ani też nie chce

wskazać odpowiedzialnej osobistości do roz­
poczęcia układów.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rocznica urodzin Najj. Pana.
Kraków, 18 sierpnia. Z powodu rocz­

nicy urodzin Najj, Pana  odegrały wczesnym 
rankiem muzyki wojskowe pobudkę. O godzi­
nie pół do 9 rano na Błoniach odbyła się 
Msza połowa w obec załogi, a następnie defila­
da wojsk przed głównodowodzącym gen. Hor- 
setzkim. W katedrze na Wawelu odprawił 
ks. biskup Nowak o 9 rano uroczyste nabo­
żeństwo w obecności przedstawicieli władz 
rządowych, autonomicznych i t. d.

Isch.1, 18 sierpnia. Z okazyi urodzin 
Najj. Pana odbyła się dziś w kaplicy w willi 
Cesarskiej Msza św. w obecności Monarchy 
i Członków Najw. Domu. We wszystkich 
świątyniach odprawiono nabożeństwa dzięk­
czynne.

Wiedeń, 18 sierpnia. We wszystkich ko­
ściołach kat. i świątyniach innych wyznań od­
były się dzisiaj uroczyste nabożeństwa, w obe­
cności naczelników wfadz cywilnych i wojsko­
wych. Gmachy publiczne są udekorowane.

Budapeszt, 18 sierpnia. Wszystkie 
dzienniki zamieszczają dziś wstępne artykuły 
na cześć Najj. Pana, podnosząc znaczenie 
Jego rządów i wielbiąc Go jako niedoścignio­
ny wzór Panującego. Gmachy publiczne i 
wiele domów udekorowanych. W kościołach 
odbyły się nabożeństwa.

Petersburg, 18 sierpnia. Z okazyi uro­
dzin Najj. Cesarza Franciszka Józefa odbył 
się dziś u cara obiad galowy, na który otrzy­
mał zaproszenie także austro-węgierski amba­
sador.

Nominacye wojskowe.
Wiedeń, 18 sierpnia. „Dziennik roz­

porządzeń wojskowych" donosi: Najj. Pan 
zamianował właścicielami pułków: 2 p. ar- 
tyleryi — generała broni hr. Gustawa Ge l -  
d e r n  E g m o n d a ;  10 p. dragonów — 
wielkiego ochmistrza Dworu, gen. kaw. hr. 
Rudolfa L i e c h t e n s t e i n a ;  90 p. p. ge- 
nerał-porucznika i komendanta korpusu kra­
kowskiego Adolfa H o r s e t z k i e g o ;  12 
p. p. — generała-porucznika Oskara P a r ­
na an  a,  zastępcę naczelnego komendanta o- 
brony k ra jow ej; 91 p. p. generał-porucznika 
Huberta C z i b u l k ę ,  głównodowodzącego w 
P ra d z e ; 5 p. p. — generał-porucznika W il­
helma K I o b u cz a r  a , adlatusa naczelnego 
wodza honwedów

Godność tajnych radców otrzym ali: 
generał broni D r a t h s c h m i d t ,  komendant 
terezyańskiej Akademii i generał porucznik 
Edward P u  c h e  m a ,  komendant twierdzy 
w Przemyślu.

Karlsbad, 18 sierpnia. Najj. Pan 
wczoraj po południu odjechał stąd z pow ro­
tem do Ischlu entuzyastycznie żegnany przez 
ludność.

I s c h l ,  18 sierpnia. Najj. Pan  wrócił 
tu  wczoraj o godzinie 6 wieczorem witany 
owacyjnie przez ludność, zgromadzoną na 
ulicach, które z okazyi dzisiejszej rocznicy 
Urodzin M onarchy są wspaniale udekoro­
wane.

Budapeszt, 18 sierpnia. Wszyscy ro­
botnicy młynarscy rozpoczęli wczoraj strąjk.

Budapeszt, 18 sierpnia. Izba magna­
tów przyjęła listę cywilna i budżet na rok 
1904. ° “ ‘

Berlin, 18 sierpnia. Generał-porucznik 
von Trotha donosi z Hamakari, że po walce 
dnia 11 b. m. Herrerowie w panicznym s tra ­
chu uciekli pozostawiając na placu wiele 
trupów i bydła. Dnia 15 b. m. ponownie 
odparto z ciężkiemi stratami Herrerów. — 
Straty niemieckie wynosiły 2 oficerów i 5 
żołnierzy zabitych a 5 rannych.

Petersburg, 18 sierpnia. (Ross. Ag. 
Tel.). W  kołach amerykańskich rozsiewano 
pogłoskę, że w Ostrowcu, gub. radomskiej i 
w Parczewie, gubernii siedleckiej , zaszły 
rzezie żydów. W  Ostrowcu dnia 13 b. m. 
miano zabić 20 żydów, a w Parczewie 12
b. m. stu poranić. W edług zasiągniętych in- 
formacyj sprawa się tak przedstawia : Dnia 
4 b. m. w Ostrowcu przyszło do rozruchów 
antisemiekich, które trwały 4 godziny, a w 
ciągu których jednego żyda poraniono ciężko 
tak, że zmarł a 22 lekko. Rozruchy powsta­
ły w ten sposób, że pewien żydowski chło­
pak pobił chłopca katolickiego, co wywołało 
pogłoskę, że żydzi zamordowali chrześciani- 
na, za co t łum  się chciał zemścić. W P a r ­
czewie zaś dnia 5 b. m. polieya rozpędziła 
tłum żydów, nie używając jednakowoż środ­
ków gwałtownych. Żydzi zbiegli się z po­
wodu przybycia pewnego neofity z Lublina. 
Podczas zajścia 20 osób raniono lekko, nikt 
atoli nie był ranny ciężko, a tern bardziej 
śmiertelnie.

Nicea, 18 sierpnia. Król Jerzy gre­
cki odjechał dziś na yachcie „Amphitryte" 
do Tryestu.

Paryż, 18 sierpnia. Prefektura wydała 
odezwę do ludności, ażeby do picia używano 
tylko wody przegotowanej, gdyż w pobliżu 
źródeł dostarczających wody do wodociągów 
paryskich wybuchł tyfus.

Paryż, 18 sierpnia. Doniesieniu Tempsa, 
że Rossya zamierza zaciągnąć we Francyi 
nową pożyczkę, zaprzeczają banki francuskie, 
zazwyczaj dobrze poinformowane.

Walka kościelna we Francyi.
Clermont Ferrand, 18 sierpnia. L u­

dność stawiła czynny opór komisarzowi, 
przysłanemu w celu zamknięcia klasztoru 
Urszulanek w Ambers. Urzędników i żandar­
mów pobito. Miejscowi ślusarze nie chcieli 
podjąć się wyłamania zamków w bramach 
klasztoru. Komisarz rządowy wyjechał i za­
wiadomił władze, że nie mógł spełnić po­
wierzonego mu zlecenia.

K a t a s t r o f y .
Cavalese, (połud. Tyrol) 18 sierpnia. 

Wczoraj w nocy nawiedziło tę miejscowość 
oberwanie chmury, przyczem 5 osób utraciło 
życie. Wiele domów zniszczonych, ulice za­
lane, mosty pozrywane.

Mińsk, 18 sierpnia. Miasteczko W o­
łoszyn w gubernii mińskiej zgorzało do­
szczętnie.

W O J N A
r o s s s r j  a łs io  -  j a p o iE is ls s i . .

C z i fu ,  18 sierpnia. B iuro  Reutera  do­
n o s i : Japończycy wtargnęli do zatoki „Go­
łębiej" i ruszyii z Polinczen (2 mile na pół­
noc od Portu A rthura)  na twierdzę. Osta­
tniej nocy bombardowano Port A rthu ra  z 
zatoki „ Gołębiej “ .

Fundusze wojenne Rossyi.
Petersburg, 18 sierpnia. Rossyjska

Agencya telegraficzna donos i: P raw . W iest- 
n ik  pisze : W edług ogłoszonego dnia 13 maja
b. r. rządowego wykazu o sumach stojących 
do dyspozycyi na cele wojny, wynosiły one 
z początkiem wojny 300 milionów rubli. 
W czasie do 13 sierpnia we wszystkich dzia­
łach administracyi państwowej oszczędzono 
kredyt wojenny w sumie 257V, milionów 
rubli. Z tego wynika, że uzyskana z 5 °/0 po­
życzki, opiewającej nominalnie na 800 m i­
lionów franków suma jest  jeszcze nietknięta. 
W ostatnich zaś dniach zarządzona emisya 
nowej pożyczki tern się tłómaczy, że wcze­
sne uzupełnienie zapasów i urządzeń wojen­
nych jest  konieczne i że spieniężenie seryj 
wymaga dłuższego czasu. Co się tyczy for­
my nowej pożyczki należy zauważyć, że bi­
lety renty  państwowej są w Rossyi bardzo 
rozpowszechnionym typem papierów warto­
ściowych i szczególnie w czasach wojennych 
bardzo wygodnym, gdyż nie podlegającym 
wahaniu się kursu. Służą one często za śro­
dek płacenia osobom prywatnym. Realizacya 
100 milionów nowej pożyczki jes t  już zape­
wniona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  18 sierpnia 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schhisscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 642-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 754-—, 
Akcye Anglobanku 278'75, Akcye Unionban- 
ku 516-—, Akcye Landerbanku 424 75, Akcye 
Bankvereinu 517 '— , Ake. Bodencredit940-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538-— , 
Akcye kolei państwowych 632-75, Akcye ko­
lei Południowej 87-— , Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Ełbethał 424-— , Akcye kolei Półno­
cnej 5430 —, Akcye kolei czerniowieckiej 
575- — , Akcye Alpiny 438-50, Akcye Rima 
Muranyi 498'75, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2298 —, Akcye Fabryki broni 
480 —, Akcye Tureckie tytoniowe 342-— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1030-— , 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — •— , Obliga- 
eye węgierskiej indeinnizacyi 97-60, Ren­
ta majowa 99-40, Austryacka R enta  koro­
nowa 99-20, W ęgierska Renta koron. 97-10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-45, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-70, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99 40, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103-45, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-95, 4 -p rc .  Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99'50, 4 -p rc .  po­
życzka miasta Lwowa 97-25, Losy tureckie 
1 2 9 - - ,  Marki 117-17, Ruble 253-— .

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e o b o w i e o k i
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska**
k a w a .

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y

Dr. Karola Jakubowsk^go
ulica KI. Tańskiej 1. 3,

obok H otelu Georgea godz. ord. od 9—1 3—5 po poł.

Kursa przygotowawcze
do egzaminu na jednorocznych ochotników

„iistellig®nzpruf;jRg“
rozpoczynają s ę z dniem 1. września b. r. w woj­
skowej szkole przygotowawczej S t. D obrow olskiego, 
Lwów, Podlew skiego  9. Objaśnienia i wykaz imien­

ny uczniów aprobowanych na żądanie.
9 0 °/„ # p r o b o w » M y c li .

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielski?:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie: 

FRANKFURTER ZEITUNG
S o k o ł o w s k i e g o

Biuro denników. Pasaż Haussaans 9.

Utrzymuje ot składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en cnlotte rou- 

g&, Biblioteąue moderne. 
ANGUELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Bzut (humorystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż Haiismsua 9,

P o l e © * *  s i ę

iernia l  S u m
Lwów, Hotel Francuski.

P r z y j e c h a l i  *i<# L w * w a .
Dnia 18 sierpnia 1904.

HOTEL GEORGE.
PP. Hr. J. Mycielski z Krakowa, M Dwer­

nicka z l i ' asy i, J. Stankiewicz z Rossyi, J. Mikła- * 
szewski z Hołubią, Z. G tm ki z Hossyi, Z. Ujejska 
z Tomaszowa.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Hr. K. Dzieduszyeki z Martynowa, lir. 

A. Romer z Wierzbicy.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. Ł  Remiszewski z_ Rossyi, Stau. Noel 
z L ińciita

c  e  ar ar i  
lw o w s k ie j Izb y  h an dlo w ej i

Lwów, dnia 18. sierpnia 1904.

1. Akcye za sztukę.
Ranku kip. gai. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i.....................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ............................... .....
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10%
* „ *V/« „ los w 50 ,L

„ „ „ 4V2 „ 601. po 200 k.
„ kraj. 41u% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. g*l. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 41 l a t ..........................
los. w 56 l a t .....................

III . Oblijji za 100 kor.
Gal. tunduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

» „ ^ / .^ (S e m .)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor.
„ „ „ 41/, % „ 200 „

1T. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 frank i w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

K .

p rze m ys ło w e j
płacą | żądają
walutą koron
K. h. | K. li.

535 - 545 —

— — 260 -

573 — 583 -

350 - 370 -

© 400 - 410 —
t e

«

e> 111 25 —  —

oS3 101 50 102 20
98 80 99 50© 101 50 102 20

fO 99 20 99 90
0
0 99 60 -------
©
& 99 60 —  —

0 99 30 100 -
M
N 99 70 100 40© 102 80 — —

102 80 —  .—

101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

99 30 100 -
97 - 97 70

100 50 101 20

76 - 82 -

11 26 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
252 - 254 -
117 10 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. sierpnia 1904 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................99*35 9955
styczeń-lipiee.....................................  99 30 99*50

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ...............................100*15 100 35
kw iueień-październ ik ............. 100*15 10035

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — --------
,, n 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153*10 154*10
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183*73 185*75

„ 1S64 po 100 zł. . . . 257*- 261* —
„ 1864 po 50 zł........... 257 -  261 -

L isty zast. domen państ. po 1.20 zł. 5 pr. 293*75 294 50

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł 4 p r.............................119 20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99*30pr. . . .

C. O b ligacje  kolejow e. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mb. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr........................ ....................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr

99*70 

118 75 

511*- 

127*60 

99*30 

99*35

119*40

99*50

1.00*70 

119*75 

512*- 

128*60 

100*30 

100 35

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —*—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —*—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................* 100*10
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.  ........................... 99*70
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................  99 50
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r...............................................99*45
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  99*45
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. .. . . 118*25

D. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — * —

„ „ n w wal. kor. za 200
kor. 4 p r .........................................   .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

za 50 zł. (100 kor.)
E . O bligacje  indcinnlzacyjue.

Kroaoyi i Sławonii . . . . . .  98 50
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  97*60

F . Inne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr  ..................................... 274—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106*90
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. / . , . . .  9840

9715
161 75 
206—  
206—

1 0 1 * 1 0  

100*70 

10050 

100 45 

100 45 

119 25

97*35 
163 75 
203—  
208—

98 60

278*50
107*90

99*40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 ):. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.................................................. .....

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. '4;/a pr. 
Austr. -zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy i Lodom.
41/, pr. 517, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 bor. 47« pr. 

Banku kr. losy 57l/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407* lat los. 4 pr.

„ ,, „ 50 łat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

m  100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1.886 4 pr.

» n » „ „ 1887 4 pr.
„ „ n „ „ 1888 4pr.

* „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-0zern.-Jas3y z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 18S4 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ .. „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta lnsbruku 30 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . ,
Palfy 40 zł m. k ..................................

płacą żądają

103*30 104*30

9 9 - 100*-
99*45 100*45

96*75 97*75

9 1 - 96 -

llaty dłużne

99*60 100*50

292* -  
1 0 4 -

302-50
1 0 5 -

■98*95 99*50
111*50 112*50
101*70 102 15

9 100 -
99* - 99 80
99*75 100 50
99*75 100*50

10115 102*15

103 — 103*50

101*60 102*20
98*75 99*75

100*50 101*50
100*50 101*50

szeństwa

104*7.5 108 25
116- — 117*—
101*25 10225
1 0 1 -- 102 -
ljf0'65 101-65
100*85 101*85

92 55 9355

98*90 99*90

11025 111*25
110*25 111*25
99*10 100*10

21*- 22 10
460* - 471*50
158 — 168*-

77* — 83 -
78*— 83*50
6 7 - 71 —

161 - 172 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 50 55.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 25 30 25
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67*— 71* —
Salma 40 zł. mk.........................................219'— 228 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75—  79 50
St. Genois 40 zł. mk............................_ —■
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——  ——■

„ „ T ryestu l00zł.m k .47 ,p r. — —  —* —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230*— 300 -

K . Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278 25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2808*—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ——
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 754* —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 511—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 538* —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270* —
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 425*— 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 160-5* —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 516 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243*75 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249*—

279.25 
2815 -

755*25 
ul o ' 
538 50 
290 -  
425 50 

1615 -  
517 -  
244*75 
250* -

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 432*— — *--

,, „ „ akcye zakład. 200 zł. 410*— 420..
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5435*— 5445 -  
Kołom. koi. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — —  —• —
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw.) 200 zł. ——  —*-

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575*— 577*—
„ wsehod.-galie.-loka.ln. 200 zł. . 392*-— 400 -
„ państwowych 200 zł..................... ——  —
„ południowej 200 zł........................ —*— —• —
„ węg. galie. 1. 200 z ł....................  404* — 405 50

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 847*— 850
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 638* -  643 -
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1035*— 1043 --
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 435*25 433 25
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2392— 2303 — 
Sehodniey 500 kor. . . . . . .  645*— 658 -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —*— — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.j . . 308*— 310 —

N . W E 1 1 H  E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117*10 
Londyn za iO funt. szt. 4 pr. . 239*677* 
Paryż za 100 franków . . . .  94*95
Petersburg za 100 rubli 57, pr. —*—
Niemieckie banki . . . .  11715
Włoskie b a n k i .................................94*00
Francuskie b a n k i ............................94*95
Szwajcarskie b a n k i ............................94-05

O. W A L U T  Y.
Dukat e e s a w k i .................................11*33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —*—
2 0 -frankow ka ...................................... 1905
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23*44
Rosyjski półimperyał . . . .  —*—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117*10
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95—
R u b la ...............................................  ił'523/.

117*30 
239*87’/, 

95 077,

117*45
95 10 
9505 
95 05

11*3/

19*07
23*52

117*35 
95 20 

2*537,

W  M M  m  1 Ę  B ®  O  W  W ,

Licytacye.
L. cz. E. 798,4 ( f i  (6833 3— 3;

Na żądanie Eiry Salamona Rittermana 
synowie w Krakowie zastąpionej przez adw. 
D ra Ludwika Merza odbędzie się d.«ia 26. 
sierpnia 1904 o 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddział
VII. w Bursztynie lieytaeya a) 6/8 części 
realności lwh. 417 i b) 8/10) części realności 
lwh. 418 ks. gr. gm. kat. Martynów nowy 
objętych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: ad a) na 461 kor. 
25 hal., ad b) na 280 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 307 kor. 
50 hal., ad b) na 186 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. VII.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział VII.
Bursztyn, dnia 10 iipca 1904.

L. cz. E. 577/4 (5) (6832 3 —3)

. wymienionym, w biurze Oddział VIII. licyta- 
| cya realności lwh. 126 ks. gr. gm. kat. 

Poświerz obj.
Nieruchomość ta wystawiona na  licy­

ta c ję  jest oc nioną na 7870 kor.
Najniższa cena wynosi 5246 kor, 66 

hal., poniżej tej ce.uy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Oddział VII.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bursztyn, dnia 2. Iipca 1904.

Na żądanie War wary Iwaniszyn zam. 
Rudej odbędzie się dnia 25. sierpnia 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej

L. cz. E. 367,4 (6) _ (6787 2 - 3 )
Na żądanie l l ry ń k a  Węgryna, syna 

Oleksy w Bohatkowcach, odbędzie się dnia
2 . września 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, lieytaeya realności whl. 379 ks. gr. gm. 
kat. Bohatkowce składającej się z pb. lk. 20.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Podane w dniu 13. Iipca 1904 do pro­
tokołu warunki licytacyjne zatwierdza się 
jako odpowiednie przepisom prawnym.

Warunki licytacyjne,  i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżsi wymienionym, w biurze 
Nr. 12 .

Takie prawa, w ohec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić doBjjdu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 15. Iipca 1904.

L. cz. E. 2606/3 (7) (6670)
Dnia 6 . września 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21, lieytaeya realności a to: a) 
whl. 221, b) 544, c) 235 i d) 254 gminy 
katastr. Trościariiec, wraz z przynaleźnościa- 
mi, składająeeiui się z chaty, stodoły, stajni, 
i koszniey należącymi do realności e).

Nieruchomości, wystawiona na licyta­
cyę, są ocenione a t o : ad a) na 250 kor., 
ad b) na 625 kor. 10 hal., ad c) łącznie 2 
przynaleźnośeiami 3! BO kor. 58 hal., wreszcie 
ad d) na 337 kor. 44 hal.

Nainiższa cena wynosi ad a) 166 kor. 
67 hal., ad b) 416 kor. 80 hal., ad c) 2087 
kor. 24 hal., ad d) 224 kor. 96 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku-

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* 
tego rodzaju co do samej nieruchomości n i0 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd^ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo/ 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżoj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądoW1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd° 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 15. Iipca 19 )4.
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A  v i s o.
Von der Heeresverwaltung werden nach kaufaiannischer Usanze bescbafft:
I. F ur  das Militarverpflegsmagazin ia  Lemberg: 4500 Meterzentner Steinkohle;

II. F ur  das Militawerpflogsm&gazin in  Czernowitz: 500 Kubikmeter Saumlinge;

III. F u r  das Miiitarverpflegsmagazin in Stanislau: 4750 Kubikmeter hartes Brenn­
holz und 2000 Meterzentner Steinkohle;

IV. F u r  das Miliiarverpflegsmagazin in Złoczów : 2700 Kubikmeter hartes Brenn­
holz und 2200 Meterzentner Steinkohle;

V. F u r  das Militar-Verpflegsfilialmagazm ia  Tarnopo l: 5 !0  Kubikmeter hartes Brenn­
holz, dann 460 Kubikmeter weiches B ren n h o lz ;

VI. F iir  das Militar-Verpflegsfilialmagazin in Żółkiew: 1200 Kubikmeter hartes
brennholz, 480 Kubikmeter weiches Brennholz, dann 100 Meterzentner S teinkohle;

VII. Fiir das Militar-Verpflegsfilialmagazin in Brzeżany: 1550 Kubikmeter hartes
Brennholz und 100 Meterzentner Steinkohle;

VIII. F iir das Militar-Verpfiegsfilialmagazin in Kolomea 3500 Kubikmeter hartes 
Brennholz und 1800 Meterzentner Steinkohle;

IX. Fiir das Militar-Verpflegsfilialmagazin in Mosty wielkie: 910 Kubikmeter hartes 
Brennholz, dann 260 Kubikmeter weiches Brennholz;

X. Fiir das Militłir-Verpflegsfilialmagazin in  Kamionka strumiłowa: 410 Kubikmeter 
hartes Brennholz, dann 170 Kubikmeter weiches Brennholz;

XI. Fiir das Militiir-Verpflegsfilialmagazin in Zborów: 910 Kubikmeter hartes B renn­
holz, dann 180 Kubikmeter weiches Brennholz.

Die Abstellung hat in folgenden fixen R iten  nac-h Artikel 857 des allg. Handels-
gesetzbuches zu erlolgen :

Obwieszczenie.
(6798)

Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim:
I. Dla wojskowego magazynu żywności we Lwowie: 4500 cetnarów metrycznych 

węgla kam iennego;
II. Dla wojskowego magazynu żywności w Czeraiowcach: 500 metrów kubicznych 

zrzynek (opu łek);
III. Dla wojskowego magazynu żywnościjjw Stanisławowie: 4750 metrów kubicznych 

twardego drzewa opałowego i 2000 cetnarów metrycznych węgla kam iennego ;
IV. Dla wojskowego magazynu żywności w Złoczowie: 2700 metrów kubicznych 

twardego drzewa opałowego i 2200 cetnarów metrycznych węgła kamiennego;
V. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Tarnopolu: 510 metrów kubicznych 

twardego i 460 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego;
VI. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Żółkwi: 1200 metrów kubicznych 

twardego, 430 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego i 100 cetnarów metry­
cznych węgla kam iennego ;

VII. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Brzeżanach: 1550 metrów kubi­
cznych twardego drzewa opałowego i 100 cetnarów metrycznych węgla kamiennego ;

VIII. Dla fidi wojskowego magazynu żywności w K ołom yi: 3500 metrów kubicznych 
twardego drzewa opałowego i 1800 cetnarów metrycznych węgla kamiennego;

IX. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Mostach wielkich: 910 metrów ku- 
bicznych twardego i 260 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego;

X. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Kamionce strumiłowej: 410 metrów 
kubicznych twardego i 170 metrów ku licznych miękkiego drzewa opałowego;

XI. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Zborowie: 910 metrów kubicznych 
twardego i 180 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego.

Dostawić się ma w następujących stałych ratach podług artykułu 357 ustawy h a n ­
dlowej.
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1. Die beiuglichen, in Briefform deutlich abgefassten, mit einer 1 Kronen Stempel- 
toarke versehenen Verkaufantriłge, welche an kein kinzeres ais ein Impegno von vierzshn 
^ageu gebunden sein dtiifen und  zu dt-ren Abfassung sich uubedingt der bei den k. uud
h. Militar-Verpflegs-Magizinen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau, und Złoczów, dann bei 
hen Militar-Verpflegs-Filial-Magazinen in Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Kolomea, Mosty 
Wielkie, Monasterzyska, Żółkiew, Zborów und Tarnopol zum Preise von 4 Heller per Stuck 
erhaltlichen gedruekten Blankette zu bedienen ist, miissen bis langstens 30. August 1904, 
10 U hr yormittags, bei der Inteudanz des 11 Korps in Lemberg im versiegelten Kuyert, 
but der Bezeichnuog „Verkaufantrag auf Holz oder Koble“ yerseben, eingebracht werden. 
^achtragiich , oder im telegraphiscben Wege einlangende Verkaufantrage, sowie solche, 
^elche den gestellten Bedingungen nicht entsprecheD, bleiben unbertieksichtigt: desgleichen 
An<rage, welche unklaie, doppeldeutige und nicht fiir jederman yerstandliehe Ausdriicke 
ettthalten. Die Impegnofrist wird, wenn nichts anderes angefiihrt, yom Verhandlungs- 
Bige aD, (diesen exklusiye) gerechnet.

2. Es kann auf das ganze Erforderais oder auf kleicere Partien offeriert werden. 
Bie Heeresyerwaltung ha t  das Becht, einea oder den anderen Artikel, oder Teilmengen 
'W  offerierten Quautiliiten anzunebmen.

Die Preise sind fiir jeden Artikel und jede Station abgesondert (per Meterzentner 
°der 50 Kiiogramm Steinkohle, bezw. per KubiKmeter und Holzgattung) in Ziffern und 
Buchstaben anzugeben; stimmen die Preise nicht iiberein, so gelten nur die in Buchsta- 
hen gescbriebsnen. Der Verkaufer hat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche 
Battung des harten oder weichen Breunholzes er abstellen wird ; bei m ehreren Holzgattun- 
Ren ist dereń Prozeniyerbaltnis anzugeben. Bei den Steinkohlen wird yorzugsweise auf 
^tiickkohle reflektiert. Im Offerte ist aebst der Bennenung derselbea auch das Bergwerk, 
Reichem die Kohle entaom m en wird, anzugeben.

Wenn Kohle angeboten wird, welche im Schema zu §. 90. der Gebiihrenyorschrift 
[kr das k. u. k. Heer I. Teil n icht enthalten ist, so muss vor der Entscheidung eine 
hommissionelle Probeentnahme im Bergwerke, unter Iatervention eines Vertreters der 
Beeresyerwaltung, und die E rm ittlung der Ergiebigkeit au Brennkraft durch die k. k. 
S^ologische Reichsanstalt in Wien auf Kosten der Offerenten veranlasst werden.

3. Die Abstellung des Brennholzes und der Steinkohlen hat der Verkaufer auf den 
^ar ischen  Holzpliitzen (Depots) nach Weisung des Verpflegs (Filial)-Magazins samt Auf- 
^ h l ich tu u g  zu besorgen.

Fiir die Abstellung kann die Begunstigung des Militar-Tarifes im Ruckyergiitungs- 
*ege in Anspruch genommen werden, was im Verkaufantrage — unter Angabe der Pro- 
^ a ie n z  und Bezugsorte der Artikel —  zu erwahnen ist. Den Lieferanten werden bei Lie- 
jhrungen franko Bestimmungsstation die Frachtbriefe gegen Rtickyergutung der von 
3er Heeresanstalt, etwa noeh entrichteten Fracht-Differenzbetrage und Nebengebtlhren zu 
Beklamationszwecken uberlassen. Auch wird aufmerksam gemacht, dass Spezial-Tarife auf 
p a  yersc-hiedenen Bahnstrecken im allgemeinen Verkehre, naraentlich fiir vol!e Waggon- 
*a<łuugen, bestehen, welche noch billiger sind, ais der Militar-Tarif.

»Gazeta Lwowska* Nr. 189 z dnia 19. sierpnia 1904.

1. Dotyczące się w formie listu wyraźnie stawiane, marką stemplową na 1 koronę 
opatrzone propozycje sprzedaży, które do najkrótszego Impegno do dni czternastu się 
obowiązują, mają być niezbędnie używane drukowane blankiety, których dostać można po 
4 halerze za sztukę przy przy c. i k. wojskowych magazynach żywności w Brzeżanach, 
w Kamionce strumiłowej, w Kołomyi, w Mostach wielkich, w Monasterzyskach, w Żółkwi, 
w Zborowie i Tarnopolu, mają być najdalej do 30. sierpnia 1904 do 10 godziny prz-d 
południem do In tendantury  11. Korpusu we Lwowie w zapieczętowanej kopercie z oznaką 
„propozycya sprzedaży drzewa lub węgla“ zaopatrzone, wniesione.

Późniejsze, albo telegraficznie nadesłane propozycye sprzedaży i takowe, które posta­
wionym warunkom nie odpowiadają, zostaną nieuwzględnion9 ; taksamo propozycye, które 
niejasne, dwuznaczne i nie dla każdego zrozumiałe wyrazy zawierają. Impegno liczy się, 
jeżeli inaczej nie zarządzono od dnia otwarcia ofert ( ten dzień nie rachowawszy).

2. Propozycye sprzedaży mogą opiewać na całą ilość, albo na  mniejsze partye. Za­
rząd wojskowy "ma prawo jeden lub drugi artykuł lub też części oferowanych ilości — 
przyjąć.

Ceny mają być dla każdego artykułu i dla stacyi osobno i to za cetnar metryczny 
albo 50 kilogramów węgla kamiennego i gatunku drzewa za meter kubiczny, cyframi 
i literami pisane (w yrażone); jeżeli ceny razem się nie zgadzają, to w takim razie uwzglę­
dnione będą tylko ceny literami wyrażone. Dostawca ma w ofercie podać jaki gatunek 
twardego i miękkiego drzewa dostawiać zamierza; przy kilku gatunkach drzewa oferowa­
nego należy podać stosunek w procentach. Co do węgla kamiennego, reflektuje się prze­
ważnie na węgiel w bryłach. W ofercie dotyczącej potrzeba oprócz nazwy węgla kamien­
nego, także i kopalnię podać, z której węgiel sprowadzony będzie.

W razie oferowania węgla, którego szemat do § 90 przepisów należytości dla wojska
I. części nie zawiera, musi oterent na  swój koszt zarządzić odbiór p rób  k wprost z kopalni 
wobec komisyi, tudzież zbadanie wydatności kolorycznej w c. k. państwowym instytucie 
geologicznym we Wiedniu.

3. Odstawa i złożenie drzewa opałowego i węgla kamiennego ma się odbyć według 
wskazówek magazynu zaopatrzenia wojska w żywność i w rządowych miejscach na skład 
drzewa przeznaczonych.

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodzeniem 
zwrotnem, w którym to razie prowenieneya i miejsce skąd takowe są wzięte, oznaczoną 
być powinna.

Dostawcy mogą przy dostawach franko miejsce oznaczone, listy frachtowe za zwró­
ceniem wynagrodzenia od wojskowego zakładu mające się jeszcze przewyżki frachtowe 
i pr y należytości dla reklamacyi uiszczać.

Zwraca się przytem uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci kolejowych 
w ogólnym ruchu, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych wagonów towarów 
przyrodniczych, zapłata za przewóz od takowych jesseze tańszą jest, aniżeli taryfa woj­
skowa.



4. Der Intendanz uabekannte oder nicht hinlanglich bekanate Yerkaufer haben zu 
veranlassen, dass tlber ihre Soliditat und Leistungsfabigkeit ein Zeugniss, — wenn sie pro- 
tokollierte F irm en  sind von der Handels- und Gewerbekainmer, sonst aber von der zustaadi- 
gen k. k. politiscben Bezirks-Bahorde — auf amtlichen Wege dirakt bei der Intendanz 
des 11 Korps in  Lemberg. bis 80. August 1904 vormitt»g-s einlange. Die Yerkaufer h&- 
ben llberdies, f .l ls  das Gescbaft zu Stande kornmt und es die Intendanz filr angemessen 
erachtet, eine Geld-Kaution von 1 0 J/0 des W ertes der erstandenan Lieferung mit dem 
Yerkaufbriefe beizubringee.

Produzenten, (Bergwerke), Gemeinden, sowie landwirts haftliche Yereine sind jedoch, 
wenn sie die angebotenen M engen aus Eigenprodukten beistellen, vom Kautionserlage 
befreit.

5. Mit Ausnahm e der Gemeinden und lacdwirtschaftlichen Vereine, haben jene P ro­
duzenten (Laudwirte, Bergwerke), welche der Intendanz uabekannt sind, Zeugaisse uber 
die Mengen der Eigenprcduction dem Yerkacfsantrage beizulegm. Diese Zeugnisse siad von 
Produzenten (Landwirten), welc-he einem landwirtscbaftliehen Yereine asgehoren, bei die- 
sem, sonst bei der politisehen Behórde einzuholen.

6 . Mit Produzenten geschlossene Kiiufe diirfen an andere Personen nicht iibertragen 
werden.

7. Die Qualitats- und sonstigen Bedingnis.se sind dem fur dieseu Kauf ausgefertigten 
Usanzenhefte, ddto. Lemberg, 11. August 1904 Nr. 5234, zu entnehmen ; dssselbe k a sn  
bei der Korps-Intendauz, sowie bei den Militiir-Yerpfi._gs Magazinen in Lemberg, Czerńo- 
witz, Stanislau und Zło.zów, dann bei den Yerpflegs-Eilial-Magazinen in Brzeżany, Ka­
mionka strumiłowa, Kolomea, Tarnopol, Żółkiew, Monasterzyska, Mosty wielkie und Zbo­
rów wabrend der ge» obnliehtn  Amtsstunden von Jederm an eingesehen werden. Die Ab- 
rechnung hat in der Regel im Wege der Post, die Bezahlung dnrcb die Postsparkassa 
zu erfolgen. Die naheren Bestimmungen en ihalt  der Artikel X des Usanzenheftes. Jeder 
Offerent ist m it der E inbringung seines Yerkaufsantrages, die Heeresverwaltung hingt-gen 
erst mit der Genehmigung des Aabotes gebunden. Die Antragssteller haben  im Yerkaufs- 
antrage ausdriieklich zu erklaren, dass sie sich den ihnen bekannten, im vorbezeichneten 
Usanzenhefte enthaltenen Bedingungen unterwerfen.

8. Die Usanzenhefte konnen gegen Erlag  von 16 (seehzehn) Hellera  bei den Mili- 
tftr-Yerpflegs Magazinen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów gekauft werden.

9. Gemeinden, Produzenten und landwirtschaftlic.be Korporatioisen geniessen beson- 
dere Begtinstigungen und Erleichterungen, welehe b u  diesea Korporationen, dann bei al- j 
len Militar-Yerpflegs-Anstalten, sowie bei der Intendanz des 11. Korps eingesehen. werden 
konnen.

10. Verbindlich ist nur der deutsche Text dieses Avisos.
Lemberg, am 11. August 1904.

You der k. Ir. Iutendanz des 11. Korps.

4. Każdy c. i k. Intendanturze nieznany sprzedawca ma się postarać o to, ażeby
świadectwo jego rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli jest proto 
kołowaną firmą, prz z dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś razie p?z 
dotyczącą władzę polityczną — w drodze urzędowej wprost do In tendantury  11. Korpusl1 
we Lwowie przed rozprawą do 30. sierpnia 1904 przed południem przesłane zostało. Sprz0'  
dawcy mają, jeżeli ugoda do skutku przyjdzie i jeżeli Intendantura za stosowne ®z0a] 
przy spisaniu listu sprzedaży złożyć kaucyę w wysokości 10 procent wartości całej do­
stawy.

Producenci, gminy górnicze, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa, które dostany 
własnych produktów uskuteczniają, są od składania kaucyi zwolnieni.

5. Z wyjątkiem gmin i gospodarczych towarzystw, mają ci producenci (wiejscy S°~ 
spodarze), których In tendantura  nie zna, przedłożyć świadectwa, że oferowana ilość pr£e 
nich produkowaną została. Świadectwa producentów (gospodarzy), którzy są członkami t o ­
warzystwa rolniczego, winne być wystawione przez Towarzystwo rolnicze, w przeciwny01 
razie przez władze polityczne.

6 . Kupna z producentami zawarte nie mogą być na inne osoby przeniesione.
7. W arunki jakości i t. d. mogą być w zeszytach (Usanzenheft) dla tego kup®9 

sporządzonych, ddto. Lwów, 11. sierpnia 1904 Nr. 5234, przez każdego w c, k. Intenda®' 
terze korpuśnej, jakoteż w wojskowych magazynach żywności we Lwowie, Czerniowca®0’ 
Stanisławowie i Złoczowie, następnie w filiach wojskowych magazynów żywności i
w Brzezanach, Kamionce strumiłowej, Kołomyi, Tarnopolu, Żółkwi, Monasterzyskac®’ 
w Mostach wielkich i w Zborowie podczas zwyczajnych godzin urzędowych przejrza»e- 
Obrachunek ma być zwykle pocztą, zapłata przez pocztową kasę oszczędności uiszczo®?' 
Następujące określenia zawiera artykuł X. zeszytu (Usanzenheft), każdy oferujący staje®1? 
od czasu wniesienia swej propozycyi sprzedaży, zarząd wojskowy zaś z przyznani®01 
wniosku obowiązującym. Podawcy powinni w swych podaniach sprzedaży oświadczyć, z0 
się w powyżej wymienionych zeszytach (Usanzenheft) zawartym warunkom poddają.

8 . Zeszyty zwyczajów (Uzanzenhefte) są do nabycia za złożeniem 16 halerzy w woj' 
skowydi magazynach żywności we Lwowie, ćzerniowcaeh, Stanisławowie i Złoczowie.

9. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą pewne osob®0 
uwzględnienia i ułatwienia, które u tych korporacyi i w biurze In tendantury r, i k. P  
Korpusu we Lwowie, ja k  i we wszystkich magazynach zaopatrzenia w żywność wojsk9 
przejrzane być mogą.

10. Obowiązującym jest  tylko niemiecki tekst tego obwieszczenia.
Lwów, dnia 11. sierpnia 1904.

C. i k. Intendantura 11. Korpusu.
(6737 3 - 3 )

SADOWA HALA AUKCYJNA W E LWOWIE 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 , po po­
łudniu od 2 do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :
Czwartek 18. sierpnia 1904 od 10 do 12 

godz .: mebie, sprzęty domowe, sukna 
i konfekeya męska.

Piątek 19. sierpnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty, domowe i maszyna do 
pisania.

Sobota 20. sierpnia 1904 od 4 do 8 godz. 
meble, i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7. sierpnia 1904.

L. cz. No- VI. 32/4 ( 1 ) (6863)
Na dniu 26. sierpnia 1904 o godzini- 

10  przed południem w tutejszym c, k. są­
dzie w biurze Nr. 10 sprzedane zostaną w 
drodze publicznej l icytacji wierzytelności do­
tychczas nie ściągnięte lub ściągnąć się nie 
dające w łącznej wysokości 40.854 kor. 28 
hal. a masie konkursowej Abrahama Pfeffe- 
ra się neleżące.

Wierzytelności te sprzedane będą naj­
więcej ofiarującemu za jakąkolwiekbądź cenę.

Cenę kupna zobowiązany jest nabywca 
zapłacić zaraz po udzieleniu mu przybicia 
targu i złożyć takową na ręce pana dra 
Felixa Rothsteina poezem nabywcy wydane 
zostaną wszelkie e.kta dotyczące nabytych 
wierzytelności, o ile takowe znajdują się w 
rękach zarządcy.

Nie ręczy się nabywcy ani za należno­
ści ani za ściągalność sprzedanych wierzy­
te lność .

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 31. lipea 1903.

L. cz. E. 1688/4 (4) (6808)
Zobowiązany Mikołaj Przy szlak 

w Obroszynie.
Na żądanie Iwana Przyszlaka w Obro­

szynie, odbędzie się dnia 30. sierpnia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wym:enionym, w biurze Nr. 5 w Gródku, 
licytaeya 1/2 realności lwh. 164 ks. gr. 
gmina Obroszyn, wraz z przynależnoś iatui, 
składającemi się z pary wołów, krowy, j a ­
łówki, byczka, wozu starego, dwóch bron, 
pługa i sieczkarni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jes t  ocenioną na 1222 kor. 59 hal., 
przynależności zaś na 376 kor.

Najniższa cena wynosi 1065 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bąaź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie a a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 26. lipca 1904.

U p a d ł o ś c i
L. cz S. 2/4 (2) -6794 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zezwolił na  otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Hiudy l t ty  2 im. Bard 
zarejestrowanej pod firmą Ozyasz Bard, h a n ­
del win w Zniesieniu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Ten a era we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby n a  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9. września 
1904, godz. 10 przed poludn. w tym sądzie, w 
biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia; wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i .jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia  20. września 
1904 a ca  audyencyi likwidacyjuej, na dzień 
22. września 1904 godzina 1(5 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu zgło­
szenia tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
p-zez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p r a ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do ­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne  osoby, swego zau­
fania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w teinie miejscu zamieszkałego : w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na

ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 6 . sierpnia 1904.

L. cz. S. 2/3 (136) (6807 1— 3)
W sprawie konkursowej Herseha Leiby 

Sobla postawił adwokat dr, Berlsteia jako 
zawiadowca tej masy konkursowej wniosek 
na sprzedaż wszystkich nieruchomości kry- 
dalnych z pominięciem drogi sądowej z wol­
nej ręki tudzież na sprzedaż z wolnej ręki 
wszystkich do masy należących wierzytelno­
ści krydalnyeh dotychczas niezrealizowanych 
a których ściągnięcie jes t  wątpliwem wzglę­
dnie z niestosuakowymi kosztami połąezo- 
nem by było.

Celem powzięcia uchwały ogółu wie 
rzycieli po myśli §. 148 b. i 146 o. k. 
w tym przedmiocie zarządzam zebranie 
ogółu wierzycieli konkursowych na dzień 13. 
września 1904 godz. 9 rano w biurze N a ­
czelnictwa i zapraszam na to zebranie wie­
rzycieli konkursowych z pouczeniem, że 
wedle §. 256 u. k. zapaść mające na tem 
zebraniu wierzycieli, uchwały nie będą mogły 
być przez, strony interesowane zaczepione 
z tej przyczyny, że te strony w rozprawie 
nie mogły brać udziału, ani też wzruszane 
z powodu zaniedbania przez usprawiedliwie­
nie niestawiennictwa.

D elatyD , dnia 19. lip ca  1904.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/4 (125) _ [6854]
W  konkursie P io tra  Grabczyńskiego,

nieprotokołowanego kupca w  Tarnowie celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
16. sierpnia 1904, wyznacza się audyency i
na dzień 19. s ierpnia 1904 o godz. 10 przed
południem w c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie, w biurze 15.

Tarnów, dnia 4. s ierpnia 1904.

K o n k u r s a .
L cz. 130/pr. (6729 2 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia przy c. k. Dyrekcyi 

lasów i dóbr skarbowych Odd. I. we Lwo­
wie ewentualnie tylko prowizorycznej posa­
dy e. k. koncepisty administracyjnego w X. 
klasie rangi z roczną płacą 2.200 K. i usta­
wowym dodatkiem aktywalnyin rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni uwi­
docznić, że wszystkie teorytyczne egzamina 
państwowo z prawniczo politycznych stu- 
dyów z dobrym postepem złożyli, dalej wy­
kazać wiek, znajomość języków krajowych i 
niemieckiego w słowie i w piśmie, wreszcie 
wykazać się, źe praktykę konceptową przy
c. k. Władzach, a względnie urzędach admi­
nistracyjnych lub sądowych odbyli.

Do uzyskania w drodze awansu posady
c. k. adjunkta administracyjnego w IX. kla­
sie rangi wymagane jest  złożenie egzaminu 
przepisanego rozporządzeniem c. k. Minister­
stwa rolnictwa z dnia 18. listopada 1895

Dz. pr. p. Nr. 175, lub też dostarczenie d°' 
wodu, że dotyczący kandydat złożył już ® 
dobrym postępem jeden z praktyczny®0 
egzaminów przepisanych dla urzędu sędz10' 
wskiego, adwokatury, lub Prokuratoryi S k ar  
bu, notaryatu, politycznej administracyi, l0 
też służby przy kierujących Władzach skat' 
bowych.

Podania wnieść należy w przepisa®0! 
drodze do Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasóy 
i dóbr skarbowęych we Lwowie w termi®10 
czterech tygodni.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych.

Lwów, dnia 6 . sierpnia 1904.

L. cz. 464. (6732 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

N a  mocy rozporządzenia c. k. Bady 
szkolnej krajowej ogłasza podpisana dyrekcy9 
konkurs na posadę pięciu asystentów, a ®H9'  
nowicie do: 1 . konstrukcyi 'budowniczy®0,
2. projektowania budowniczego, 3. budowy 
maszyn, 4. chemii ogólnej i analitycznej, 01 
technologii chemicznej.

Z każdą posadą łączy się remuneraeya 
1200 kor. rocznie.

Podania wystosowane do c. k. B»dy 
szkolnej krajowej przesłać należy na rę®° 
Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae’ 
dalej w dowody zawodowego uzdolnień19; 
jak  niemniej w dowód dokładnej znajoinoS®1 
języka polskiego.

Kandydaci o studyach akademicki®0 
mają pierwszeństwo.

Termin konkursu upływa z dniem 24- 
sierpnia 1904.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

Kraków, dnia 9. sierpnia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 150/4 (1) (6752 1—!W

Przeciw Laurze Hermanowej w Bz°" 
pniowie i niewiadomym z życia i miejs®9 
pobytu innym spadkobiercom ś. p. Zygoo®0” 
ta H ermana, wniesionym został do c. k. s%' 
du powiatowego w Busku przez Józefa 
rzemskiego właściciela dóbr w Rzepnio^ 10 
pozew o uznanie powoda za właściciela ci9*9 
hipotecznego objętego wykazem hipoteczny01
1. 407 oraz 4/16 części ciała hipoteczne^0 
objętego wykazem hipotecznym 1. 252 
gr. gm. Rzepaiów i intabulacyę prawa W*9'  
sności zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono a0” 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień *' 
września 1904 o godz. 9 przed południ00  ̂
w biuize Nr. 2 tutejszego sądu. ^

Celem strzeżenia praw niewiadoniyf0 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców SP‘ 
Zygmunta Herm ana ustanawia się pana a®"' 
dra Auerbacha w Busku kuratorem. , 

Tenże kurator zastępywać będzie ty® 9 
że spadkobierców w rzeczonej sprawie 0 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika ®l 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 25. lipca 1904.



9
L. 117.679.

W  j  k  a  a;
Panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. sierpnia 1904.

Epizoocya

Zaraza pyska 
i racic

Wąglik

Nosacizna

Parchy

Róża wąglikowa

Pomór świń

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Borszczów
Brody
Brzeżany
Czortków
Podhajce
Sk&ł&t

Sokal

Tarnopol

Żółkiew

Zbaraż

Rawa

Borszczów
Brody
Buezacz
Kamionka str.
Podhajce
Tarnopol
Złoczów

Bóbrka
Bochnia
Borszczów
Brzeżany
Brzozów
Buczacz
Czortków
Dąbrowa
Dolina
Drohobycz
Jarosław
Jaworów
Kolbuszowa
Kołomyja
Kraków
Krosno
Moś -iska
Nadwórna
Podhajce
Przemyśl
Rawa
Śniatyn

Sokal
Stryj
Strzyżów
Tarnów

Tłumacz
Trembowla
Turka

Zaleszczyki

Zbaraż
Złoczów
Żydaczów

Borszczów

Brzeżany
Buczacz

Drohobycz 
Kamionka str. 
Jasło 
Podhajce 
Rawa

Złoczów

Bochnia
Bohorodczany

Borszczów

Brzeżany
Buczacz

Cieszanów

Dolina
Drohobycz

Zbrzyż [ob. dw. Krągła (1 zag r .) ;
Berlin ob. dw.. (1 zagr ) , Strzemilcze ;
Dmuchawiec (1 p a s t );
U hryń  (1 zag r .) ;
Bohatkowce z obsz. (10 za g r . ) ;
Magdalówka (2 zagr.), Staromieszezyzna (6 z a g r . ) . 

Panasówka ob. dw. ;
Borek ob. dw. ad Tartaków miasto (1 zagr.), Horo­

d ło3 ice (1 zagr.), Łuczyce (1 z a g r ) ,  Pieczygóry 
(6 zagr.), Starogród (84 zagr.), Szarpańce z obsz. 
(6 zagr.), Tartaków wieś z Ksawerówką (4 zagr.). 
Tarkowiec ( l  zagr.), Tudorkowice (9 zagr,)!

Białoskórka (1 z a g r ), Borki wielkie z obsz. (45 zagr.), 
Cz&rtorya ob. dw (1 zagr). Łuka wielka (4 
zagr ), Pokropiwna (2 zagr.), Myszkowice (8 zagr.), 
Nastasów z obsz. (7 zagr.), Słupki (1 zagr.);

Batiatycze (53 z ag r) ,  Butyny z obsz. (97 zagr. 2 
past.), Dobrosin (25 zagr.), Przystań z obsz. (83 
zagr.);

Kapuścińee-Zarudeezko ob. dw. (9 zagr.), Założę (2 
z a g r . ) ;

Dyniska (12 zag r) ,K orn ie  (9 z gr.), Wulka mazo­
wiecka (Matwije, Sochanie 9 zagr.), Wierzbica 
zabsz. (8 z a g r . ) ;

Korolówka (1 zagr.), Horoszowa ob. dw. (2 z a g r ) ;  
Rudenko ruskie (1 zagr.);
Buczacz (3 zagr) ,  Zubrzec (2 zagr.);
Suszno (ob. dw. (1 z a g r ) ;
Hołhoc-ze (i zagr.), Szwejków ob. dw. (1 zagr.);  
Jankowce (1 zagr.);
Jezierna ob. dw. (1 za g r ) ,  Sokołówka (1 zagr.);

Strzeliska stare (Stadnica 1 z a g r . ) ;
Nieszkowiee (1 zsgr.), Dziewin (19 z a g r ) ;  
Kudryńce (1 zagr.);
Brzeżany (2 zagr.), Dubszcze (1 z a g ' ) l  
Wesoła (1 z a g r . ) ;
Sroki ( l  z a g r . ) ;
Kossów (3 zsgr ) ;
Żelazówka ob. dw. (1 zagr.), Zakirhale ( l  z a g r ) ;  
Bystra ad M ńun  (1 zagr) ,  Wełdzirz (8 z a g r ) ;
Gaje wyżnę (2 z a g r ) ,  Stebnik (1 zagr.);
Sośnica (4 z a g r . ) ;

Wólka rosnowska (3 z a g r ) ;
Kosowy ( l  zagr.), Nienadówka górna (3 zagr.); 
Nazórna ( l  zagr.);
Wolica (Las kościelnicki 1 zagr.);
Wróblik królewski (1 zagr.) ;
Dmytrowiee (1 zag r) .
Zielona Rafajłowa (1 zagr.);
Szwejków ob dw., Czeremchów (1 zagr.);
Trójczyce ob. dw, (1 zagr ) ;
Wróblaczyn ( l  zagr.);
Dzwiniaczka ad Il im e (1 z gr.), Zadubrowce (9 zagr ), 

Zebranówka (1 z a g r . ) ;
Oserdów (1 zagr.);
Komarów ruski (1 z a g r . ) ;
Glinik średni ( l  zagr.);
Chojnik ( l  zagr.), Krzyż ( l  zagr.), Zalasowa (1 

z a g r . ) ;
Korolówka (1 zagr.);
Budzanów ob. dw. (1 zagr .) ;
Rosochac-z (2 zagr.), Turka ob. dw. (1 zagr,), Za­

wadka (3 z a g r . ) ;
Chmielowa (o zagr.), Hołowczyńce (7 zagr) ,  Ho- 

lihrady (l zagr.), Iwanie (1 zagr), Nagórzany 
(2 zagr), Nowosiółka (8 zagr.), Sinków (5 zagr) .  
Zaiulińce (1 zagr.) ;

Białożórka (1 zagr.), Szelpaki (1 zsgr.);
Pomorzany (2 zagr .) ;
Izydorówka ob. dw, (1 zagr.);

Bilcze złote (17 zagr.) Burdiakowce (11 zagr.), 
Horoszowa (6 zagr.), Ł"siacz (42 zagr.), Łano- 
wce (18 zagr.),Szerszeniowce (13 zagr ), Wierzch- 
niakowce (13 zagr.);

Płencza (7 zagr.);
Buczacz (4 zagr.), Nagórzanka wieś (4 zagr,), Py- 

szkowce (4 zagr.), Soroki (5 zsgr.);
Niedżwiedza (8 zagr );
Stryhanka (4 zagr.), Stojanów ob. dw. (1 zagr.);
Łajsce (11 zagr.), Osobnica (9 zagr.);
Iszczków ( i l  zagr,);
Horodrów (7 zagr.), Ławryków (Sały 8 zagr ), Za­

mek (4 zagr.), Rzyczki (10 zagr.);
Hodów (9 zagr ). Podbajczyki (8 zagr.), Pomorzany 

(3 zagr) ,  Sławna (5 zagr.);

Ostrów królewski (2 za g r ) ;
Bohorodczany (5 zag r) ,  Lachowee (18 zagr.), M&- 

nasterczany (3 zagr.), Rosulna (2 zagr.), Sołotwina 
(5 zsgr.), Zuraki ( l  zagr.);

Dąbówka (2 zagr ), Ohudykowce (1 zsgr.), Łanowce 
(1 za g r ) ,  Oleksiriee (3 zagr.), Zbrzyż (1 z a g r ) ;

Pisarowka (1 z a g r ) ;
Ossowce (Hupało 1 zagr.); Petlikowce stare ob. dw. 

Trościaniec (9 zagr.);
Bruszno nowe (9 zagr.), Cewków (4 zagr.), Podeni- 

szczyzna (3 zagr.);
Dolina (1 zagr.);
Bronice (1 zagr.), Lipowiec (3 zagr.), Wróblowice 

(1 zagr.) ;

Epizoocya

Pomór świń

Powiat M l e j s c o w o s c

Gródek

Horodeka
Jarosław
Jaworów

Kamionka str. 
Kolbuszowa
Kosów
Lwów

Mościska
Mielec
Nowy Targ
Podhajce
Przemyśl
Przemyślany

Przew orsk
R aw a

R ohatyn

Rudki

Sambor

Skałat

Wścieklizna

Sokal

Stanisławów 

Stary Sambor 

Stryj

Tarnopol

Trembowla

Turka
Zaleszczyki

Zbaraż
Złoczów
Żółkiew
Żydaczów

Jasło
Kamionka str. 
Lwów 
Podhajce 
Rawa
Stanisławów 
Stary Sambor

Kołomyja Załueze ob. dw. (1 zagr.);

O holera drobiu J r f ków , . ° lsz aa !caZaleszczyki Zazulince (16 zagr.);

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 18. sierpnia 1904.

Dobrostany (2 zagr.), Domażyr (2 z a g r ), Milatyn 
(2 zagr.), Rodatycze (1 zagr.). Schónth&l (2 zagr ), 
Wroców (6 zagr.), Zorniska (2 zsgr.) ;

Czarnelica (2 zagr.);
Miękisz nowy (11 zagr.', Szówsko (1 zagr.);
Szkło (1 zagr.), Kobylnica ruska (2 zagr.), Porudeń- 

ko (2 z ag r .) ;
Busk (3 zag r) ,  Sienków (4 zagr.);
Mazury (6 zagr.), Ostrowy (I zagr.);
Polanki (1 zagr.), Białobereska (1 zagr.) ;
Kahujów (5 zagr.), Zaszków (1 zagr.), Zniesienie 

(1  ̂z a g r . ) ;
Laszki Gośeińcowe (14 zagr.), Dmytrowiee (2 zagr.);
Trzciana dolna (1 z a g r . ) ;
Kościelisko (1 za g r . ) ;
Rosochowaeiee gm. i ob, dw. (18 zagr.);
Borszowiee (6 zagr.), Ruska wieś (2 zagr.);
Ciemierzyńce Przewał (5 zagr.), Chlebowiee swirskie 

(10 zagr.), Kopań ob. dw. (1 zagr.), Wypyski 
ob. dw. (1  zagr.);

Siennów (2 zagr. i past ),
Ławryków ob. dw. (1 z a g r . \  W erohrata  (8 zagr.), 

Żnrowce (Pietnoczki 6 zagr.);
Bołszowce (5 zagr.), Firlejów (6 zagr.), Knihiuicze 

(6 zagr.), Kleszezowua (3 zagr ), Niemszyn (5 
zagr.), Pomonięta (9 zsgr.), Ruda (6 zagr.), Wierż- 
bołowce (1 zagr.);

Btożew dolna (1 zagr.), Beńkowa wisznia (8 zagr.), 
Chłopczyce (2 zagr.), Czernichów (2 z ag r) ,  Ho- 
rożanka wielka (1 zag r) ,  Koniuszki król. (2 zagr.), 
Pohorce (S zagr.), Porzecze (1 zagr.), Rumno (1 
za g r ) ,  Tuligłowy (10 zagr.), Wańkowiee (10 
zagr.);

Babina (48 zagr.), Brzegi (5 zagr.), Burczyce stare 
(8 zagr.), Czaple (9 zagr ), Czerchowa (4 zagr.), 
Dorożów (96 zagr.), DublaDy (20 zagr.), Hoło- 
dowka (4 zagr.), Horodyszcze (12 zagr.), Korna- 
lowice (3 zagr.), Kotowania (7 zagr.), Kulczyce 
(59 zagr.), Łanowice (4 zagr.), Łąka (40 zagr.), 
Maksymowice (20 zagr.), Nowoszyce (10 zagr.), 
Olszaaik (6 zagr.), Ozimina (5 zagr.), Ortynice 
(19 zagr.), Pianowice (2 zagr.), Prusy (7 z&gr.), 
Rogóżno (4 zagr.), Stupnica (14 zagr.), Szade 
(8 zagr.), Strzałkowice (13 zagr.), Wołoszcze (24 
zagr.), Wykoty (5 zagr.) ;

Dubkowce (4 zagr.), Grzymałów (18 zagr.', Iwanó- 
wka (9 zagr.), Magdalówka (3 zagr.), Mazu- 
rówka (8 zagr.), Nowosiółka skałacka (4 zagr.', 
Poznanka gniła  (2 zagr ), Ostapie (31 zagr.), So­
roka (3 zagr.), Kąt (3 zagr.), Krasne (12  zagr,), 
Wolica (10 z*gr.) ;

Horodyszcze warężkie (17 zagr.), Głuchów (8 zagr. 
Ksawerówka (12 zagr.), Oserdów (20 zagr.), Szar- 
pańee (6 zagr.), Wierżbiąż (1 zagr.), Zabrze mu­
rowane (16 zagr.);

Pawełcze (1 zagr.), Kryłoś (2 zagr.), Sobotów 
(2 zagr.) ;

Błoza górna (3 zagr.), Stara Ropa (4 zagr.), Stara 
Sól (1 zagr.), Wcłcza dolna ob. dw. (1 zagr.) ;

Dołhołuka (2 zagr ), Kawczy Kąt (8 zagr.), Lisiaty- 
cze (4 z a g r ), Pobuk (2 zagr.), Manasterzec "(5 
zagr ); Wierczany (2 zagr.);

Pokropiwna ob. dw. (1 zagr.), Stecbnikowce (2 
zagr.);

Budzanów (9 zagr.), Dołhe (7 zagr.), Janów (3 
zagr.); Ostrowczyk (1 zagr.);

Gwoździec (2 z a g r . ) ; Rozłucz (18 z a g r . ) ;
Nyrków (7 zagr.), Sadki (10 zagr.), Worwolińce (1 

zagr ), Zaleszczyki (1 zagr.) ;
Klimkówce (14 zagr.);
Jezierzanka (7 zagr.). Kalne (5 z a g r . ) ;
Maeoszyn (9 zagr.), Żółkiew (3 zagr.) ;
Tejsarów (2 zagr.);

Siekiówka dolna (1 z a g r . ) ; 
Dmytrów ;
Jaryczów stary (1) ; 
Mużylów (2 zagr.); 
W erelnata;
Jezu poi (1 zagr.) ;
Posada Ohyrowska;

L. cz. C. 144/4 (1) [6666]
Przeciw niewiadomemu z pobytu J a ­

nowi Karpielowi, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Krościenko przez W oj­
ciecha Karpiela i spól. pozew o 275 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na 12. września 1904 w tu­
tejszym sądzie biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw nieobecnego po- 
pozwanego Jan a  Karpiela, ustanawia się 
p. Karola Owiertniewicza w Krościenku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo­
becnego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 4. lipca 1904.

L. cz. C. II. 261/4 ( 1 ) [6749]
Przeciw Franciszkowi Nawłoka, k tóre­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Stanisława i Joannę Pleś- 
narów pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 351 ks. gr. Brzozów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5. września 1904 godzina 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Na- 
włoki, ustanawia się p. dr. Dańca w Brzo­
zowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 11. lipca 1904.
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L. 11,204 (pr.) (6889 8 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ba­
dy powiatowej w powiecie stryjskim, i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 1 2 . września dla grupy gmin 
miejskich na 14. września, dla grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 15. września, dla grupy więk­
szych posiadłości na 16. września bieżącego 
roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legi ty 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie stryj­
skim wybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków,

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu trzez (3) człon­
ków :

grupa miast i miasteczek dziesięciu (10) 
członków, z tych miasto Stryj dziewięciu (9) 
członków,

grupa gmin wiejskich siedmiu (7) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dBia 14. sierpn ia  1904.

w sądzie się n ie ’ zgłosij lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 10. sierpnia 1904.

L. 8017 (6759 3—3)
E  D I  K T.

Yon k. k. Landwehrgerichte Przemyśl 
wird hiemit der nichtaktive Leutenant An- 
dreas Kołodziej, des k. k. Landwehrinfan- 
terieregiments Przemyśl Nr. 18 aufgefordert, 
b innen 90 Tagen von heute an sich vor 
diesem Gerichte umsogewisser zu stellen, ais 
im Palle seines Niehterscheines gegen ihn 
ais einen U ugehorsamen nach dem Gesetze 
yerfahren und die Yerhandlung und Urteils- 
fellung in seiner Abwesenheit erfolgen wiirde.

K. k. Landwehrgericht.
Przemyśl, am 11. August 1904.

der Untersuchungsrichter 
Dr. Karl Hirschfeld m. p.

Oberleutnant Auditor.

L. cz. O. III. 237/4 ( 1 ) (6859 1— 8)
Przeciw Helenie Macieląg, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Bzeszowie przez 
Walentego Franczyka pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21. września 1904.

Celem strzeżenia praw Heleny Macie­
ląg ustanawia się p. adw. dra Bindera w 
Bzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie He­
lenę Macieląg w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Bzeszów, dnia 6. sierpnia 1904.

L. cz. O. 135/4 (1) (6883 1 - 3 )
Pzeciw Michałowi Krzeczkowskieinu i 

tow. których miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe 
go w Niżankowicach przez Szymona Kessel- 
m anna szynkarza w Borszowicach pozew o 
uznanie prawa własności do części pgr. lk. 
283 w Borszowicach.

N a podstawie pozwu z dnia 6 . lipca 
1904 O. 135,4 (1) wyznaczono audyencyę 
n a  dzień 30. sierpnia 1904 o godz. 8 /s 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Krzeczkowskiego 
ustanawia się p. Józefa Nodzaka rolnika z 
Borszowic kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 6. lipca 1904,

L. cz. Og. I. 86/4 (3) . (6876)
Przeciw Aronowi Scharfowi z Buskiego 

Baniłowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu ob­
wodowego Oddz. I. w Wadowicach przez 
F irm ę Schónker et Jakubowic-ż w Wadowi­
cach pozew o zapłatę kwoty 1146 kor. 40 
hal. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 2?. sierpnia 1- 04 
o godz. 9 3/4 przed południem w tutejszym 
sądzie w sali rozpraw Nr. 48.

Celem strzeżenia praw Arona Scharfa 
z Buskiego Baniłcwa ustanawia się p. dra 
Izydora Daniela adwokata w Wadowicach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on

L. cz. O. I. 175/4 (1) (6S78)
Przeciw Stefanowi Holak, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Iwana Macyńskiego z Szczerbanówki 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 31. sierpnia 1904 godz. 9 rano 

Celem strzeżenia praw Stefana Holaka 
ustanawia się p. Mikołaja Fecycz w Szezer- 
banówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stefana 
Holaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s :ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 4. sierpnia 1904.

L. cz. C. I. 194/4 (1) [6669]
Przeciw Filkowi Ziemba, którego miej­

sce pobytu p s t  nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Skalacie przez 
Annę Jagodzińską w Skalacie pozew o uzna­
nie ojcowstwa i o alimentaeyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na  dzień 3. września 1904 o go­
dzinie 8 rano w sali Nr. 10.

(Jeleni strzeżenia praw Filka Ziemby, 
ustanawia się p. adw. dr. Ehrlielia  w Ska­
lacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F i l ­
ka Ziembę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 20. czerwcu 1904.

L. cz. C. I. 242/4 ( l i
Przeciw Łuce Machobej z Iwanówki, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Skalacie przez Iwana i Anno Hawryszków 
z Iwanówki pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego whl. 267 ks. gr. gm. Iwanówka 
prawa zastawu dla sumy 267 koron 64 hal. 
z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3. września 1904 o 8 go­
dzinie rano sala Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Łuki Maehobe- 
ja, ustanawia się p. Józefa Obsźańskiegn, 
wójta w lwanówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Łukę 
Machobej a w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z a ­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 14. lipca 1904.

L. cz. C. IV. 207/4 (1)
Przeciw Wawrzyńcowi Wolosowi, któ­

rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Bzeszowie przez Katarzynę Kurdziel pozew
0 ojcowstwo i alimenta.

Bozprawę wyznaczono na dzień 9. 
września 1904 godzina 9 przed południem.

Celom strzeżenia praw Wawrzyiica Wo- 
łosa, ustanawia się p. Michała Puca, gospo­
darza w Łące, kuratorem, który zastępywać 
będzie Wawrzyńca Wołosa na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bzeszów, dnia 19. lipca 1904.

L. cz. Cw. III. 786/4. [6696]
Przeciw Hirscliowi Seelenfreundowi, 

którego miejsce pobytu je s t  nieznane, wnie­
sionym został do c . . k. sądu kraj. j. handl. 
w Krakowie przez Abraham a Staubsingera 
w Krakowie pozew o 300 K.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 28. lipca 1904 Cw. III. 
786/4(1).

Celem strzeżenia praw Hirscha Seelen- 
freunda ustanawia się Pana  Dr. Herm ana 
Brummera adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 28. lipca 1904.

L. cz. C. II. 45/4 (8) [6681]
W sprawie Ewy 2 śl. Pudłowskiej i 

tow. toczącej się c. k. Sądem powiato­
wym w Mościskach, przeciw Annie Pamuła 
zani. Królikiewicz i tow. o zniesienie współ­
własności realności whl. 669 i 670 gm. 
Lacka wola ma być doręczony Annie P a ­
muła zam. Królikiewicz ts. wyrok z dnia

28. maja 1904 1. cz. C. n .  45/4 poriieważ 
niewiadomo gdzie taż przebywa ustanawia 
się dla niej w celu strzeżenia jej praw ku­
ratora adw. Dr. Kornera w Mościskach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tąźe 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 17. lipca 1904.

L. cz. O. II. 300/4 (1) |ue
Przeciw Schuiimowi Wassermanowi, 

którego miejsce pobytu jest  nieznane wnie­
sionym został do tutejszego sądu przez Ma­
gdę Tataryn pozew o zeznanie dokumentu 
zdolnego do intabulacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyoncyę do ustnej rozprawy na 1. września 
1904. Ustanowiony celom strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem adwokat Dr. Fried  w 
Kozo wie zastępywać będzie Selm lima W asser­
mann dopóki on w sądzie się. nie zgłosi lub 
pełnomocnika nic zamianuje.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Kozowa, dnia 26. lipca 1904.

OBWIESZCZENIE
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 14. sier­
pnia 1904 1. 115.039 o zarządzeniach z po­
wodu zarazy pyska i racie w powiatach: 
borszczowskim, brodzkim, brzeżańskirn, pod- 
hajeckim, skałackim, sokalskim, tarnopolskim, 

zbarazkim i żółkiewskim.
Ze względu na obecny stan zarazy py­

ska i racic w politycznych pow ia tach : Bor- 
szczów, Brody, Brzeżany, Podhajce, Skałat, 
Sokal, Tarnopol, Zbaraż i Żółkiew c. k. N a­
miestnictwo, znosząc swe obwieszczenie z 29. 
lipca 1904 1. 108.080, zarządza na podsta­
wie §§. 3, 7, 20 i 26 ustawy o chorobach 
z 19. lutego 1880 (Dz. p. p, Nr. 35) i roz­
porządzenia wykonawczego z 12 . kwietnia 
1880 (Dz. u . p. Nr. 36) aż do odwołania co 
nas tępu je :

1. Zwierzęta racicowe (bydło rogate, 
owce, kozy, świnie) wolno z zachowaniem 
obowiązujących przepisów pędzić pieszo z miej­
scowości jednego powiatu politycznego tylko 
do miejscowości tego samego lub sąsiedniego 
powiatu politycznego.

2. Do powiatów politycznych dalej po­
łożonych, wolno zwierzęta racicowe tylko 
przewozie koleją lub wozami z zaprzęgami 
końskimi.

3 Zwierzęta przeznaczone do transportu 
należy pędzić do lub od najbliższej stacyi 
kolejowej, najbliższą drogą dopędową z omi­
janiem miejscowości zapowietrzonych i ob­
szarów zamkniętych.

4. Zwierzęta racicowe (bydło rogate, 
owce. kozy i świnie) przypędzone z jednego 
powiatu politycznego na targowicę znajiu ją-  
eą się w sąsiednim powiecie politycznym 
lub przewiezione na targowicę koleją lub wo- 
zszmi z dalszych powiatów mogą być z tej 
targowicy odpędzone do którejkolwiek miej­
scowości bezpośrednio przylegającego powiatu, 
jeżeli są zaopatrzone legalnymi paszportami 
z klauzulą podpisaną przez welerynarza peł­
niącego nadzór na tej targowicy, że ich stan 
zdrowia jest zupełnie niepodejrzany.

5 . Celem powstrzymania dalszego roz­
szerzenia się zarazy i rychłego jej stłumie­
n ia  ustanawia się zapowiatrzoną przestrzeń 
obejmującą następujące gminy z przysiółka­
mi i obszary dworskie:

I. w  pow iec ie  p o l i ty czn y m  Bor- 
s ż c z ó w :  Bereżanka, Burdiakowce, Dębówka, 
Gusztyn, Skała, Zbyż;

II. w  pow iec ie  po li ty czn y m  B ro d y :  
Berlin, Bie-lawce, Bołdury, Jazłowczyk, Ko­
niuszków, Łahodów, Mikołajów, Smarzów, 
Strzemilcze, Zawidcze, Uwin ;

' III. w  pow iec ie  po l i ty czn y m  B rz e ­
żan y  : Dmuchawiec, Horodyszcze, Kozłów, 
Słobódka, Tauró* ;

IV. w  pow iecie  p o l i ty c z n y m  H usia-  
t y n :  Bozyry, Kociubiiiczyki, Siekierzyńee, 
Zielona;

Y. w  pow iecie  p o l i ty czn y m  K a m io n ­
k a  s t rn m i ło w a :  Jagonia, Kamioska strumi- 
łowa, Podzamcze, Sapieżanks;

YI. w  pow iecie  p o l i ty czn y m  P o d ­
h a jc e :  Bieniawa, Bohatkowce, Iszezków, Ma- 
łowody, Rakowiec, Bosochowaciec, Siemi- 
kowee, Sosnów;

VII. w  pow iecie  po l i ty czn y m  R a w a  
r u s k a :  Ohlewczany, Cboronów, Horodrów, 
Kamionka wołoska, Ławryków, Wulka m a­
zowiecka ;

VIII. w  pow iec ie  po l i ty czn y m  S k a ­
ł a t  : Borki małe, Dorofiówka, Magdalówka, 
Panasówks, Podwołoczyska, Sorocko, Staro- 
miejszczyzna, Supraaówka, Zadniszówka;

IX. w  pow iecie  p o l i ty czn y m  S o k a l  : 
Baranie peretoki, Bobiatyn, Boratyn, Byszów, 
Oieląż, Dobraezyn, Horbków, Horodłowice, 
Kłusów, Kopytów, Krystynopol, Leszczatów, 
Łuczyce, Madziarki, Mianowice, Nusmiee, 
Ostrów, Perespa, Perwiatycze, Pieczygóry, 
Poturzyca, Sawczyn, Siebieszów, Skomoro-

chy, Spasów, Starogród, Steniatyr., Szarp 
ce, Szmitków, Tartaków miasto, Tartako  ̂
wieś, Tartakowiee, Torki, Tudurkowice, Uhry' 
nów, Ulwowek, Waręż miasto, Waręż więSi 
Wojsławice, Wolica komarowa, Zawiszu1*’ 
Zboiska, Zubków;

X. w  p o w iec ie  p o l i ty c z n y m  T arnń ' 
p o i : Bawarów, Berezowica wielka, Bi**0' 
skórka, Borki wielkie, Bucniów, CebróWl 
Chodaczków mały, Chodaczków wielki, 9**# 
tory a, Ozernielów mazowiecki, Czerniele* 
ruski, Ozołhańszczyzna, Draganówka, Dom*' 
moryez, Dyczków, Grabowiec, Kipiaczka, Kom 
st&ntynówks, Kozówka, Konopkówka, K rz f^ '  
ki, Krasówka, Kupczyńce, Ładyczyn, Łucza*) 
Łuka wielka, Mikulińce, Myszkowice, N*9*4' 
sów, Ostalce, Ostrów, Poczapińce, Pokropi^U®- 
Proszowa, Romanówka, Skomorochy, Stup*1’ 
Smolanka, Smykowce, Suszezyn, Toustoło#’ 
Wola mazowiecka, Zabojki, Zaścianka, 2*' 
stawie;

XI. w  pow iecie  p o l i ty czn y m  Z baraż  •
Bazarzyńee, Buda zbarazka, Hłuboczek małj> 
Kapuścińee, Krasnosielce, Netreba, Nowik*’ 
Eoznoszyńce, Sieniawa, Sieniakówka, Tara' 
sówka, Załuże, Zarudeczko, Zarubińee, 2b®' 
raż, Zbaraż s ta ry ;

XII. w  pow iec ie  p o l i ty czn y m  ZR*' 
czów : Jeziorna;

XIII. w  p o w iec ie  po l i ty czn y m  Zół' 
k i e w :  Batiatycze, Butyny, Dalnicz, Dobr°' 
sia, Derewnia, Dworce, Kunin, Kupiczwol®’ 
Lubella, Piły, Przystań, Różanka, Strzemię11’ 
Teodorówka, Wieczorki, Wola wysocka, Z*' 
meczek, Zubowmosty, Źełdec.

Te obszary są zamknięte dla wprow*' 
dzania, przeprowadzenia i wyprowadzam® 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogateg0’ 
owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku.

W tych  obszarach zamkniętych wzbro' 
nione jes t :

a) Odbywanie targów oraz wystaw u® 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, k<>' 
zy i świnie);

b) Ładowanie i wyładowanie tych zwie' 
rząt na staeyach kolejowych Jezieraa, Kry' 
stynopol łażących w zamkniętym okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłąeznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam' 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści' 
we starostwa z powodu wybuchu zarazy p / '  
skowo racicowej w pewnych miejscowościach 
nie wydały specyalnyeh zarządzeń ograni ' 
czająch. Starostwa w Borszczowie w Brodach) 
Brzeżanach, Husiatynie, Kamionce strumiło' 
wej, Podhajcach, Rawie ruskiej, Sfeałaeie> 
Sokalu, Tarnopolu, Zbarażu, Złoczowie i Żółkwi 
upoważnione są udzielać, w wypadkach 
uwzględnienia godnych, pozwoleń na przy* 
wóz zwierząt racicowych celem aprowizaeyi 
miejsc konsumcyjnych rejonów zamkniętych 
na natychmiastową rzeź, przy zachowaniu 
przepisów ogólnych o ruchu tych zwierząt 
i przy zazarządzeniu właściwych środków 
ostrożności.

W celu zapobieżenia zawleczenia tej 
zarazy do państwa niemieckiego i utrzymani* 
wolnego exportu do tego państwa odnośnie 
do obwieszczeń z 28. lutego, 23. czerwca 
i 30. lipca 1902 L. 22805, 69.507 i 88.885 
postanawia się, źe z powiatów politycznych1 
Borszczów, Brody, Brzeżany, Buczacz, Cie- 
szanów, Ozortków, Husiatyn, Kamionka str., 
Podhajce, Rawa, Skałat, Tarnopol, Trembowla) 
Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów i Żółkiew wolno 
wywozić bydło rogate do Niemiec ty lk o  z® 
sp ecy a ln em  pozw o len iem  c. k .  N a m ie s t '  
n ic tw a .

Z innych powiatów politycznych wolno 
dopóki w nich nie panuje zaraza ' wywozić 
i nadal rogate do Kiemiec przy zacho­
waniu obowiązujących w tej mierze przepi' 
sów pod warunkiem, że przed wyprowadze­
niem zwierząt z miejsca pochodzenia wete' 
rynarz urzędowy sprawdzi każdym razem 
niepodejrzany stan zdrowia wszystkich zwie­
rząt racicowych w tej miejscowości i uwidoczni 
to na dotyczących paszportach, oraz że zwie­
rzęta przeznaczone do transportu będą be* 
pośrednio po tem badaniu odstawione do 
stacyi nadawczej i tam natychmiast załado; 
wane przy zachowaniu obowiązująch w tej 
mierze przepisów.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia i koszta odkonwojowania z w i e r z ą t  

przeznaczonych do transportu ponosić m* 
strona.

Rozporządzenie to nie narusza w ni' 
czem tut. obwieszszenia z 30. marca 1904 
L. 12 024, którem zarządzono, aby bydło 
rogate wywożone do Niemiec poddawane 
było superrewizyi weterynarskiej w Grze­
górzkach koło Krakowa, względnie w Oświg' 
cimi i Szcsakowy.

Przekroczenia niniejszego rozporządzę- 
dzenia, które wchodzi w wykonanie dnia n*' 
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej", będą karane według §. 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p- 
Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. sierpnia 1804.
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L. cz. Cw. III. 796/4 (1) [6739]

Przeciw Leszkowi Prus Wiśniowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Firmę Ge- 
briider Hesselberger w Norymberdze pozew 
o 2191 K 18 h.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
Zapłaty dnia 29. lipca 1904 Cw. III. 796/4(1).

Celem strzeżenia praw Leszka Prus 
Wiśniowskiego ustanawia się Pana Dra Smo­
larskiego adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
' niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział 111.

Kraków, dnia 29. lipca 1904.

L. cz. C. 226/4 (1) [6777]
Przeciw Menaschemu Maurerowi, któ­

rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu powiatowego w P ie­
rzu przez Mendla Wallaclia pozew o 495 K 
10 1,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22. sierpnia 1904 godz. 
U  V, przed południem.

Celem strzeżenia praw Menaschego 
Maurera ustanawia się Pana  Bolesława Ga­
wrońskiego c. k. notaryusza w Bieczu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
rwanego Menaschego Maurera w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pe ł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 8. sierpnia 1904.

I .  cz. Cw. 272/4 (2) [6772]
Jakóbowi Nagelbuscli z Baligrodu w 

sprawie Byfki Ruehli Meller w Wisłoku 
Wielkim w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Sanoku przeciw Jukó- 
howi Nagelbuscli o 250 K zpn. ma być do­
uczony  nakaz zapłaty z dnia 14. maja 1904 
h cz. Cw. 272/4 (1), którym polecono po­
rwanemu zapłacenie sumy wekslowej 250 K 
zpn.

Ponieważ niewiadomo gdzie JakóbN a- 
gelbuscli przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pana Staruszkiewicza adw. w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Nagelbuseha w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

U. k. sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. C. I. 352/4 (1) [6860]
Przeciw Antoninie Scbercinger i J o ­

annie Lublińskiej l-o  Kosteckiej, których 
•Wiejsce pobytu jest  nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu. powiatowego w Stryju 
przez Józefa A ltheima w Stryju pozew o 
rozdział współwłasności obj. whl. 1345 ks. 
gr. gm. m. Stryja przez publiczną sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26. sierpnia 1904 godz. 8 
rano w biurze Nr. 32.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu ustanawia się Pana 
tń a  Edm unda Kaletę adw. w Stryju kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
^ iadowe z życia i miejsca pobytu w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki one w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 24. czerwca 1904.

dużyeia władzy dyscyplinarnej“ do s łó w : ’ 
„przez izby dyscyplinarne uwalnianych za­
wiera znamiona występku z § 300, 487, 
491, 492 u. k. art. V. z dnia 17. grudnia 
1862 1. 8 Iłz. p. p. z r. 1868, że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 15. sierpnia 1904.

Kuratele.

Wyroki prasowe.
L .  C Z . Pr. III. 84/4 (2) [6849]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
Zamieszczone w Nr. 16 czasopisma „Kole­
jarz" z dnia 15. sierpnia  1904 artykuł 
Względnie ustęp artykułu pod ty tu łe m : „W 
M»rawie położenia banmistrzów" a) od słów 
»Rząd jako przedsiębiorstwo" do słów: „je 
szcze bardziej" i b) od słów: „Bząd jako 
Pracodawca" do słów: „ich dobra", zawiera 
Mamiona występku z § 300 u. k., że zaka- 
z,1.je się rozszerzania tego artykułu.
■  C, k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 15. sierpnia 1904.

[6850]Ł- cz. Pr. III. 85/4 (2)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
Zamieszczony w Nr. 16 czasopisma „Nowy 
■kolejarz" z dnia 15. sierpnia 1904 artykuł 
Pod ty tu łem : Świat na opak11 od słów: „Na-

L. cz. L. 7;4 (5) (6655 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Treinbowłi usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu nchwałą z dnia
7. maja 1904 L. cz. Nc. 1Y. 238/4 (1) zatwier­
dzenia, kuratelę nad Huatem Ilumenem w 
Buzdwianaek z powodu stwierdzonej przez 
sąd powiatowy w Trembowli a kuratorem 
ustanawia Tymka Sokołowskiego w Buzdwia- 
nacb.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 16. maja 1904.

Amortyzacye.
Zi. T. 33/4 ( ] )  (6694 2— 3)

Einleituug des Verlahrens zur Todes­
erklarung.

Georg Boruta, evangelischer Beligion 
A. O. am 18, F ebruar  1827 zu Bobrek bei 
Tetschen geboren und nack Krakau zustiindig, 
der anfangs der funlżiger Jabre  zu Kozy 
bei Biała Dominical-Bepriisentant, und 1856 
Kanzlist beim Kreisgeriohte in Krakau war, 
Anfang 1857 aber einer UnterschlaguDg 
wegen seines Dienstes entlassen wurde, 
kam 1863 nacb Wien und łing 1868 in 
W ahring  Herrengasse 71. ein Geld fiir Alles- 
Geschaft an, d»s er nacb einem halben 
Jab re  in die W einstrasse Nr. 13., 
danu in die Sebwarzspanierstrasse und 
scbliesshch in d ie  Schulersirasse 20 verlegte. 
Im Winter 1872 wurde dersełbe von Wien 
polizeilieb abgeschaft und nach Krakau ge- 
scnoben. A n seine in Wien zuiiickgeblieoe- 
ne Gattin und Tochter bat er nur zweimal
u. zw. kurz nach seiner Abscbiebung nacti 
Krakau und Mitte 1&74 aus einem kleinen 
unbekannten Orte aus Steiermark geschrie- 
ben und waren ałle BtmiibuDgen ibn aus- 
zuforschen, vergeblich.

Derselbe war gross und stark, katte 
dunkelbraune3 schiitteres H aar und g le ich en  
Vollbart, graue Augen und liing l. proportio- 
n iertes  Gesicht.

Da anzunemen ist, dass die gesetzlicbe 
Vermutung des Todes im Sinne des § 24 a. 
b. G. B eintreten wird, wird auf Ansucben 
seiner in Wien V. Einbelgasse Nr. 60 
wohnhalten Ebegattin  Emilie  Boruta das 
Yerfabren zur Todeserklarung des Vermis- 
sten eingeleitet. Es wird demnack die all- 
gemeine Aufforderung erlassen, dem Geri- 
cUte oder dem biemit zu dessen Curator be- 
stellten Hof- und Gericbtsadvokaten in Wien 
H. Dr. Zdenko Aurednićek I. Botenturm- 
strasse 23. Nachrichten iiber den Genannten 
zu geben.

Georg Boruta wird aufgefordert, vor 
dem gefertigten Gerichte zu erscheinen oder 
es auf andere Weise in  die Kenntnis seines 
Lebens zu setzen.

Das Gorieht wird nacb dem 1. Sep- 
tember 1905 auf neuerlicbes Ansuchen iiber 
die Todeserklarung entscheiden.
K. k. Landesgericht in O B. S. XXX. Abth.

Wien, am 8. Juli 1904,

Spadki .

doniesienia prywatne.

Najnowszy skorowidz galicyjski
w ydany w 1904  roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką. 6 kor. 20 hal

i O K O Ł i W I M l E G O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwó.v, Pasaż Hsusmana 9

L. cz A. 185/3 (9) (6785 2— 3)
E  D Y K T 

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców,
C. k. Sąd powiatowy w Badymnie za­

wiadamia, że w dniu 19. stycznia 1903 w Sta­
nisławowie zmarł Seńko Kurpiński, bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniąjszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli ośwadczeuie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adwokat Dr. Spett kura­
torem został ustanowiony będzie przeprowa­
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta lub 
w razie gdyby do spadku n ik t  się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Radymno, dnia 19. lipca 1904.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jako to : Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po l kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

®T» i H M O Ł O W I M I
B iu r©  d s ie n n ik ó w , ©ss&sopism i  ©głotiieau.

LWÓW, Pasaż IhuisiMana 9

Cały dochód przezmaeiony na budowę pomnika, mającego  
stanąć we Lwowie nad grobom ś. p. Chmielowskiego.

Tadeusz Pini

i
*

*
« i

PIOTR C H M I E L O W S K I
wspomnienie pośmiertne (z portretem ś . p. Piotra Chmielowskiego) 
wyszło nakładem komitetu pomnikowego i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach po I kor*Cf*iie»

S b M tM & M tS h S kM f  Js>J&i$» $ s> S sS »  S b *%$$$■

Od R e d a k c j i:
P re m iu m  a r ty s ty c z n e j, kolorowa reprodukc.ya obrazu polskiego

artysty.

„TYGODNIK IlLU ST iO W A Sr
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

BYM M A R N O T R A W M Y
powieść współczesna «J© K efa W e y  s e n h o f f ^ .

o t  i i  m  k
powieść historyczna A . r  e c h o  w i c e k  i e g o .

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 53 
Sumery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto premium wyjątkowe
b e z  p o d w y ż s z e n i a  d o t y c h c z a s o w e j  c e n y  p r e m im e r & ty .

M TOMY (co miesiąc Z tomy) pow ieści i dzieł p o p u la rn y ch  I
w tem 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP" i „ P A N  WOŁO­
DYJOWSKI" oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 
literatury, historyf, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 

i t. p. —  W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości"; w Lutym : „Małżeń­
stwo u różnych narodów'*, w Marcu :„Życie artystyczne ludzkości4'
(z illustracyami).

W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tlórnaczona.

P r e n u m e r a t ę  p r s y j m u j e s

Główna e łs p f ly c y a  TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO
w e  Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

©raz wszystkie Ksiągarsle i Kastory pisn.
Warunki prenumeraty „Tygodnika I llustrowanego' razsm s 12 tomami dzieł Henryka 

Sieukiewicm, 12 tomami dzieł popułaraych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w e L w o w i e :

Kwartalnie
Póirricw.nie
Koranie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hai.

w Oaiieyi i na Bukowinie
z; p rzesy łką  pocztow ą: 

K w artaln ie . . . .  7 kor. 20 hal.
Pokracznie . . . .  14 kor. 40 hai
B o c z n ie ........................ 28 kor. 80 hal.

P rag n ący  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
h a l ,  rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal Należyto4ó tę prosimy nadsyłać razem z prenum eratą.

Pterw aze 60 tomów S ienkiew icza. z la t nbGgłyek, mogą nabywać nowi prenum erato­
rów te za dopłatą bez oprawy 65 kor., « oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawienia 
pół rocznych kompletów „Tygodnika" icożr.a nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze­
syłki i opakowania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryk* Sienkiewiczu może byś nabywany seryam! po 
12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po !3 kar. za towy boz oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w sprawie.

Humory okasowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

i h m y  y y y y y  y  w f f f  T r r r r



Po cenach
red akcy jny  eh ogłoszenia do w szystk ich  
tez  wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
k ra k o w sk ic h , w arszaw sk ich , w je- 
d eń -k i ' h , czeskich , fran cu sk ich  e tc .,

J  •̂ ~'vViT> —--f

c * # 44 sm $

p ren u m era tę  na  w szelkie piso a 
przyjmuje

A je n c y a  d z ie n n ik ó w  i  o g ło s z e ń  
SO K O ŁO W SK IEG O

we Lwowie, Pasaż Hausma !. 9.

Kosztorysy gratis.

P
mm

j $ 0 0 0  0 0 0 0  S 0 0  0 8 8 H a

sDraasbsłe 
od wvrazu petitem halerzy. tłustym 

petitem 4 ŁaUrry

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ni. Hausnera 10.

Rower damski ś nręzki
marki najlepszej za 400 koron do 
sprzedania. -- Oglądać można tylko 
między 3 —5 po poł., ul Łyczakow­

ska 45, dozorca wskaże.

Rutynowany pedagog
przyjmie o'd 1. września b. r. kilku u zniów 
gimnazjalnych na całe utrzymani:' i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i na żądanie 
wydatną pomoc w nauce. Adres: M. 0. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, III. piątro, Nr. drzwi 20

Maszyna parowa.odświeża i ode.zys7.zza poduszki 
pierzanne najzupełniej po 30 ent. cci 1 kilo­
grama. Tylko 2 zł. kosztuje przerobienie mate­
raców (za 3-poduszki) Drelichy na materace, 
metr po cnt. 50, 60, 80, 90 i l zł. do 1 zł. 
511 cnt. Największy -wybór tylko w specjalnej 
pracowni pości-Ii .JÓZEFA SZUSTERA, Lwów, 

ul. Kopernika 5.
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L E G A  W I E C  t r z y l e t n i  d e b r z e  u ł o ż o ­
n y  o r a z  d u b e l t ó w k a  „ L a n c a s ss r “ d o  

s p r z e d a n i a .  Ż ó ł k i e w s k a  8 2 .
©
HU

Kto zna  w icjsce puby tu  Ms- 
tw lja Kirko n ?eeli b ę ó z p  łaskaw- 
podać ad res do Lewita .Sumaka 
Lwów K lep aró ^  179, %%> e<* o trzy ­
ma 2 juko zwrot- keszMw,

W i n a ” "
naturalne czyste niezapruwiane alkoholami, wę­
gierskie, .austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l  h e r b a ty ,  k a w y  i w in a

Edmunda 19 dl ,
DLA PRENUMERATORÓW

a m o i

j j
Ó W  A YT?" 
»  0 W' .

m y
i i

T '7fi A
i  .IV.;

w I-eni riółroc, u r, i).

p r e m i a  ę  s
W i e l k i e  l e g e n d y  l u d z k o ś c i ,  M. d’Hu-

miac’a.
M a ł ż e ń s t w o  u  r ó ż n y c h  n a r o d ó w ,  H.

d’ Almeras,
J a p o n i a  w s p ó ł c z e s n a ,  wgbkros^a. 
W o j n y  i p o k ó j ,  K. Biciu-tN.
Państwo interesu, J. Caruegie.
Ś w i a t y  n i e z n a n e ,  K. Fiammflona.
P o t o p ,  TI. Sienkiewicza.

W TygrAniKU drukują się powieści:
S y n  m a r n o t r a w n y ,  J. W.y^erhoffa. 
M r o k ,  A K rc'-howi.ef,kiego.
V r*c,v.;'- -ńy. J A.

3 % z a d S c a  s p o s o b n o ś ć .
Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 

2 L u x ^ -Ł -4 st.3 rM .o  w i c z a  p. t,:

M a  B o sta  Król. Kor. FolsMej- i św. Stanisław
Wysyła: Biuro dzienników Lwa#, Pasaż Hausmana 9,

za cenę 2  k o r .  2 4  h a l .  wraz z portem.

L. 2669/1)4.

0 g l 8 s z e u i e _ l i c y t a c y i .
Zarząd miejskiego Zakładu wodociągowego we Lwowie rozpisuje 

Jieytaoyę ofertową ua budowę akwaduktu w Domarzyże.
W arunki licytacyjne i bliższe inforaaeye otrzymać można w biu- 

rzi ? u ii < - j s k ie go Zbkl a i? u w o d o e-i ą^d;* ego.
Termin do wnoszenia oforf upływa dnia 5. września 1904. 

Lwów, dnia 15, sierpnia 1904
A SeK andSrow icse,

Dyrektor m. Zakładu wodociągowego.

W  e z w a n i © .

N ow o ść! B ł iA i t  w ^InoAr^-.ch! I 1 klg -.
3 kor. bez opłaty portowej.

W jb o r s y  m ió d  d e se ro w y  k u r a . j j u y  
w 5 k gr fe!aszr.ujLi:.-h 6 kor. CO L al fr -nco4 

M iód  te n  w y sy ła m  I s k ż e  ( L r i i i c  za v.y-
ś w i a d e L o i e  m i  pe^x,ej m a t e ^ r z e  znośoi .  k t o , ,  n i c  i T v f f o d n i k a  i i lnstr ,;w ,- ' i .. -g» w y n o s i : I P e w f i  ^  "  C i ą g U  ' k > l U  d t l ł ,  - l u ń  O

me kosztuje, bbżej gist-^nie i wajt-.k.h 6 K 8 h z oprawnymi dotaici-.ai-j n ia  l ic z ą /f  do K a sy  T o w a rzy stw a  v -płacili, ile  ż e  w  ra z ie  p rzec iw n y m

i yr

D « r m o  broszurki dr. Cies el kieg', o miodzie, żą­
dajcie, « ,, ,r to  prz»ezytaó.

P .  K o r iU ł - n ie  v, ie * ,  eni naucz. Iw.-.n -zany p

wf: ŁiVrr>y łU!U::m.WL:l
y.tas

p m m

Na w  s s y  sH l & :

bez wyjątku PISMA GODZTEHNL miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI. PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawi; w nnejneu lub wysyłką na 
prowinćyę po cenach redakcyjnych. - ■

ĵeneya Dzienników i ogłoszą S I  Sokołowskiego
" L w ó w ,  .'fflya:yxvMh»*2.a,

- ■ — Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  źEEE'

W myśl § 9. statu tu  wzywa się niniejszem Galicyjsko-bukowiński^
! akcyjne Towarzystwo przemysłu cukrowniczego w Przeworsku panów B ogda-  
| na Zadurowicza, właściciela dóbr w Wołoszkowcaeh, Ludwika B. Ramulta*
I architekta we Lwowie i Władysława, Jurka we Lwowie, aby subskrybować? 
i kapitał na akcye Towarzystwa 1IL emisyi wraz z 5%  odsetkami zwłoki tefl* 

  i • ■ , . . .. Ł »------ •- ' *o wezwą*
straci

9 k 20 li 7 E  2o ii, % eprawufini da- j w szdkie’ prawa do Towarzystw a z tytułu subskrybcyi i wpłat a kwoty prze*'
-i .tkane 9 \  60 b. | pieli włożone przepadną bezwarunkowo na rzecz Towarzystwa, przez co

K. p̂ dyr-y& TYGODNIKA TI,LUSTRÓWANEGO j jednak nie tracą wezwani odpowiedzialności w art. 222 ust. bandl na nieb
nałożonej.

Gal. buk. akc. Towarzystwo przemysłu, 
cukrowniczego w Przeworsku.

Przeworsk, dnia 12. sierpnia 1904.
i iwm!ifiŁ.HTa.nLWHiiiu«i— m— ro —

Towarzystwo Wzaj. Oby w. pomocy w Jarosławiu.
Zapowiedziane na 8. b. m. Zgromadzenie okazało się niewaźneiń/ I 

Zapraszany na drugie na dzień 12. w r z e ś n i a  g o d z .  11 z r ań® 
do suli Eady powiatowej w Jarosław iu, a pozostaje bez zmiany po-* 
rządek dzienny:

1. Ostatni protokół. t 
Sprawozdanie W ydział,
Sprawozdanie Komisyi /Rewizyjnej.

“4. Rozdział zysku. -•
5 Sprawa rozwiązania Ifewarzystwa,
6. Wybór likwidatorów.
7. Wybór rewidentów.

Punkt 5. wymaga obecności połowy członków (§ 24 statutu).
Jarosław, 18. sierpnia 1904.

L f  S tA s i i s T i s A k L  K .  S c i p l o
t-

# 1 )

Rzadowo

4j-i
,J>"

*aE©3SNsr upraw niona

faWa im iiraliFl nimml i spcjalaiel m m
pen! n r,<:ą

Ł RŻĄCA i CHDURSKI
w  K ra lfo w le . u l. śvr. G ertru d y  5. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. jio/ee-ne przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: i i i l i i M ł j ę ) ,  O i o s h f l h l ^ r H k f o j ,  S ę l t e r -  

s k l e j .  V lc h y - .  M « r y e « b -  U o m i i u r g ,  tudtież
S P K C Y A Ł B n M  L E C Z N I C Z E ,  jak  litową, A c - w ą .  j'dow ą. ialazistą kwaśną, or-.z 

u o riH «l e  w ody m iu e r a lu e  z przepisu j  ro f . J a w o r s k ie g o .

Sprzedaż cząstkowa w apteiach I d ^guuy eh 
C e n n i k i  n a  ^ ' ą d a n i e i f r a n c o .  

G łówny sk ład  d la  Lwowa w Aptece J . We* tó r s k ie g - H a l in k a ».

m®w®6&L
-.-fę. M ,  m  w -, m  p a l o n a
f  wl»s»«go yJr w«go Ł&leau ^odzlenuie świeżo palona I 

..a- w"--;- p a A o i i a  ś«śśl« p->diug sasad Iiygf«iay5 sapomocą g o n |e u g «
w śif-aku i aromneń 

kile kawy 3*.l-.'a»j M eRags Nr.
codzień świeżo' palona I
I. - -  zŁ 70 ft.

Nr, II, — „ 90 „
I N r. 111. 1 10 „
„ Nr. IV 1 „ 29 „

cosarska Nr. V. 1 „ 4!) K
Kawa paleń* sa pom'--cą g t m w fo  powietrz* pasi&ds. zalety iż: z f te h o ln je  

w lt^-H ireaię, d ę li k u n y  s-atsk, n Jfw łęŁ ss^  w ydiałność, z tej przyczyny 40 .
wi.au>' 'tzńs?fc w «ży-.:io. a&iżeli iraw-y' J a e a e  w mtiy sposob.

Aa t̂S- pftloaa ps-kowao.a w wereezkach pargarainowyek w wadse 1, xj%, 'u  i *,i
jaLfł,-r3.<3.©l i£ i .e r 'k > a t ' ,7 ’ i  I s t a / w y

E D M U N P  A R X ED L A
w e  au W  O  W  X ES,

(ii, Teatr&lńA *Ą„ naprzeciw Katedry.

ltil*

Z drukarni Wf Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich.


